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‘" ' t e l i ™ .  F. Ritos nie przyjął misji u t o m i a  taUnetu.
(Od naszego warsz. ko-respondenta).

Warszawa, 6 maja. 
Jedna z zasadniczy cli podistaw 

Skłrlainenitairyznm. uosabniauącego dc 
Wokrację. jest system rządzenia, za 
którym stoi większość. Pozostawia­
my na uboczu pytanie, czy każdy 
stjm jest prawuziwym, niesfałszo- 
"'anym wyrazem większości naro­
du. W zasadzie uważamy parlament 

istotny wyraz woli narodu. W 
tosiych warunkach można śmiało 
twierdzić, że Sejm swem obliczem 
n'e odbiega oa społeczeństwa.

Próby tworzenia u nas stałej wię­
kszości podejmowane byty trzykno- 
tńiy. Pierwsza, wielka koalicja z ro­
ku wojny nie jest w zasadzie dlo 
domyślenia w warunkach dizisiiej- 
szych. >
‘Po upadku rządu nadzwyazaiinyich 

Pełnomocnictw, nziądU Władysława 
Grabskiego, doszła do skutku k^a* 
łicja, jfcdkioCząca stronnictwa prawi­
cowe, centrowe z socjalistami — 
Winszowano powszechnie jej twór­
cy niezwykłego sukcesu, tom wię­
kszego, że byt on udziałem polityka, 
«ie reprezentującego ściśle żadme- 
8o stronnictwa.

Odejście a nie upadek — jak, to 
t!lzdś zdefiniował wioboc dziennikarzy 

Skrzyński' . — mbconego rządu 
było tylko wynikiem niedostatecz­
nego przygotowania przez słron- 
bictwai sknalizioiwarre w upólnegu 
brogramu. W łonie tego rządu to- 
ózyta siy wciąż dyskusja na temat 
Miadinień, które powinny były 
‘stateźć rozwiązanie choćby w zalo­
tach ogólnych przed stworzeniem 
koaiicji. Rząd, a przodówszy sitkiem 
^ef tegio rządu, miał wsiąż skrępo­
wane ręce i dlatego nie mógł w y­
pełnić tych wszystkich zadań, które 
sobie nakreślił i któfe go czekały.
. Ozy znaczy to, że zbankrutowała 
|hea koalicji stronnictw? Bynaj- 
hkniej. Odejście rządu Skrzyńskiego 
J^zysipjorzyło naszemu młodemu par 
,amenitairyzmoi\vi jedno cenne ńo- 
^"iadczeariC, a mianowicie: nauczy- 
}° nas, że niema tak sprzecznych 
®teresów, kłórychb\ wspólna plat- 
[°rma państwowa nie objęła. Próba 
koalicji ?  ’ mimo wszystko — nic 
^'ypadła całkowicie ujemnie. Dała 
i“'jwiem możność wznowienia prób

Desygnowany premjer p. Chaciński złożył misję,
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 6 maja- 
W dotychczasowym przebiegu 

przesilenia wyłoniła się po raz 
pierwszy konkretna kandydatura 
przyszłego premjera. Misji utworze- 
nliia gabinetu podjął się poseł Cha- 
ciński, członek klubu Chrz. Dem.— 
Wobec zapadłej dziś v godzinach 
porannych decyzji kliubu „Piasta'4, 
która nie al ceptoje podjęcia się 
przez prez. Witosa misji utworze­
nia rządu, udał się tenże do Belwe­
deru i uwiadomił o tern P. Prezy­
denta Rzpltej.

W  godzinach południowych we­
zwany został dó Belwederu poseł 
Chaciński. Rozmowa trwała dość 
dniugo. Około goaz 5-fej odbył de­
sygnowany premjer dłuższą koafe- 
r ancie z Marsz. Ratajem. poczem 
udał się do kuutou sprawozdawców 
parlamentarnych i złożył nasil ś n ią ­
ce oświaeczieme:

,,P. Prezydent Rzplrej nastawał na 
mnie, bym utworzył gabinet. Pro­

siłem o czas ula zbadania, czy jest 
dla mnie możliwe utworzenie gabi- 
nefj parlamentarnego o stałej i mo­
cnej pousfawie i o wyraźnym pio- 
KSantie. Mam czas dany mi przez 
P. Prezydenta do jutra rana. Będę 
się jednak starał wyjaśnić sytuację 
jeszcze w  ciągu onia dzisiejszego 

Po złożeniu tej deklaracji pos 
Cnaciński udał się do swego loka­
lu klubowego i odbył krótką roz­
mowę prywatną z posłami: Wito 
sem GłąbiuSkfUi, poczem zaprosił 
na oficjalną rozmowę prezesa 
Związku posłów socjalistycznych, 
P. Marka, aby się poinformować o

:egcstanowisku P. P„ S. wobec 
kandydatury i programu.

W kołach lewity sejmowej pa­
ninie sceptycyzm co dv tego, czy 
istnieje p. Chaciriskiemu uda się po­
zyskać większość parlamentarną 
z .tego względu toczyły się dziś na­
rady sttonnfoiw lewicy.

Nowe usiłowania konsolidacji lewicy.
(Telefonem od nasze *c korespondenta).

Warszawa, 6 maja.
W lokalu klubu socjohsrycznego 

odbyło się dlzdć posiedzenie Związku 
posiow socj„ Wyzwolenia, Stronni­
ctwa Chłopskiego i Klubu Pracy z 
udziałem postów : Marka, Niedział­
kowskiego, Moraczewskiego, Ponia­
towskiego, Woźnickitigo, Dąbskiego 
Bryla i Bartla.

Zebrani stwierdzili konieczność 
stałego kontaktu i współdziałania 
całej lewicy w okresie przesilenia

i w uiałszej przyszłości. W  wyniku 
obrad powzięto ■ następującą rezolu­
cje*

„Przedstawiciele klubów Wy­
zwolenia, P. P. S„ Stronnictwa 
Chłopskiego i Klubu Pracy uważa­
ją za swój obowiązek oświadczyć z 
małym naciskiem, zie próby u®iV 
rzanliia rządu, wyrażającego społe­
cznie, politycznie i gospodarczo dą­
żenia reakcyjne, stanowi jaskrawą 
prowokację całej Polski pracującej

Próby znalezienia wyjścia z  sytu­
acji, wytworzonej ustąpieniem pre­
miera Skrzyńskiego wtskażiUia, ie  
pomysły tworzenia rządu o jaskra- 
wem zabarwieniu prawicowo-cea- 
trowem nie znajdują poparcia w 
stronnictwach centrowych. Ugrupo­
wania centrowe zciają sobie znako­
micie sprawę, że nawet przy całko­
witym rozbiciu lewicy trudno jest 
rządzić przeciwku lewicy i dlatego 
niechętni^ decydują się na tworzenie 
rządu walki wewnętrznej w  chwili, 
gdy Powszfcnnym nakazem jest 
dążenie do osiągnięcia maxJmum

^budow ania koalicji*. A jeżeli się to ] zgody wewnętrznej — w  imię rato-
1 uda one cnie. to móże za1 Kilku 
^egięcy — gdy chwila odbowie- 

nadejdzie'■
^rawdopodobnem jest, że przy 

u ’vccnem 'przesileniu cztery stron- 
A a dawnej koalicji aadzą sobie 

adę x rozwiązaniem niełatwego 
■^kadnienia utworzenia rządu, któ- 

stnim, na. wysokości zadaniu.

wania pudsiaiw gospodarczych i 
naszego rozwoju ekonomicznego.

W ynika z  tego jasno konieczność 
osiągnięcia porozumienie z lewicą. 
Partji socjalistycznej może być tru­
dno ponownie wejść do if.ądu. Ale 
nietrudno sobie wyobrazić taka sy ­
tuację, przy której stronnictwo to, 
uzyskawszy od powstającego no­

we£o rządu uwzględnienie mini­
mum swych postulatów, zgodziłoby 
się na życzliwą współpracę z tym 
' ząoem, nie delegując doń swych 
przedstawicieli. Koncepojia taka w 
Seimiiie istnieje i naturalnym w y­
nikiem tej siytuajj musi być nadanie 
przyszłemu rządowi charakteru bar­
dziej centrowego. Prowadzi to w 
konsekwencji do osłabienia wpły­
wów skrajnej prawicy w  przy­
szłym rządzie, przy lównoczesńem 
zasilenia go ptewlnymi ludźmi z lewi­
cy, choćby z poza Sejmu.

Taiki rzad! traci odrazoi ostrze 
skrajności, usuwa rozdraiżTńmiie i 
stwarza nieodzowne warunki pracy 
i współpracy nówego rząidlu z  Sej­
mem.

Ta koncepcja — w zasatMe izidro- 
wa — była wczoraj debatowana 
iw* Sejmie.

'Gzy jej dzień dzisiejszy m ę zni­
weczy?

Wręb.

i napotkać musi na stanowczy i naj­
ostrzejszy opór ze strony zorgani­
zowanej demokraci i. R zai tego iy- 
pu posiawliłby kraj w obliczu kata­
strofy' bez; wyjścia i niadizieji na­
praw y44.

Fonaoto o obyto się pod przewodr 
nidtwenn posła Marka posiedzenie 
klubu socjalistycznego, ua którem 
pos. NiectenUłkowski ziożył spravro- 
zidaiiiie z sytuaicji; poLiitycznej. — Po 
dyskusji przewodinicząicy stwierdzał 
zgodmość poglądów i zapowiedział, 
że prezydium ktabu przez całj' o- 
kres pajzesilenia obradować będzie 
w permanencji.

(Ciąg dalszy n? str. 7).

Notowania giełdowa.
Dolar w wolnym obi ocle dnia 

6 maja; w  Warszawie 10.70 płacą; 
w K rato  wie 10.65; we Lwowie 
10-63.

Urzę<łc\/e notowania giełdy war­
szawskie*; Dolar. Tra i-iakoje: 10-20; 
Sprz,ed'a:ż: 10.22; Kupno: 10.*8.

Teudencia mocna.
Zurych urzędowy: W arszawa

0.00, N. Jork 5j!6#J Dondyr1 25.005; 
Pairyiż 16.12; Wiedeń 72.90; Praga 
15.2875; Włochy 20-725; Bejgja 
15.00; Budapeszt 72.2/5; Sof ja
3.7125; Holandia 207.40; Disło
l l 1.0975; Hiszpania 74.3125; Buka­
reszt 1.475; BarKn 123.00; Belgrad 
9.11.

Pogiełda nowojorska: W arszawa 
10.50; Loridyn 4 855; Paryż 3.1625;
Wiedeń 14.12: Praga 2.9625; Wło­
chy 4-01 i jedenaście szesnaście; 
Be lgja 3.05; Budapeszt 14.12; 
Szwajcaria 19.35; Sofja 0.72; Ho- 
lanjdijia 40.18; Osio 21.56; Kopenha­
ga 26.12; Szitiokholim 26-77; Hiszip?- 
TKja 14.28; Bukareszt 0.32; Berlin 
23.81; Belgrad! 1.76 i trzy  ósme.
Dalsza zw yżka  dolara I stadek 

franka belgijskiego.
(Telefonem od naszego korespond.)

Warszawa, 6 naja. 
Brak wiadbmiośc|-o zakończaniu 

przesilenia gabinetowego, spowo­
dował na wczorajszej giełdzie dal­
szą zwyżkę dolara. W  wolnych o- 
brotach kurs osiągnął wysokość 
10.60, w  obrotach międzybanko- 
wr/K?h z,aśł !9.90. Bank Polski płaci* 
doilary wedle kursu niezmienionego. 
Na wczorajszej giełdzie Bank Pol­
ski przydzielił około 90 000 dolarów. 
S< nsactę m giełdizie wzbudził na­
gły spadek franka belgijskiego, — 
który dotychczas trzymał siy na po­
ziomie- wyższym od francuskiego. 
Wczoraj frank belg. spadł niżę’ to­
go parytetu.



„KURJJER LWOWSKI" sobota. 8 maja L926.

Sprawy polskie w prasie zagranicznej.
,Le Temps": uakTaty w Locar- 

no, wytworzyły chwilowe ly®o od­
prężanie W  dalszym ciągu ar*, uło­
wi, że tiaktait n^imiecko-toęytiski 
wymaga intarpi Stacji pakiiu ~b Lo- 
camo tak barozo jednostronnej, że 
jeżeli gabinet berliński nie zmieni jej 
urzędowo, wejście Niemiec dc. Ligi 
Narodów sparaliżuje Raaę. Rząld 
frainciuski. musi się w yrzec złudzeń. 
Już dawtuo Rosja przy,golowy w iła 
i ozstroij porządku1 społecznego we 
Francji. Jednakże, Hen iot uznał rząd 
sowiecki. Skądinąd wiadomość do­
syć prawdopodobna z Londynu gło­
si- że Niemcy i Rosja zawany z Li­
twą układ przewidujący powrót 
Kłajpedy do Niemiec i przyznanie 
Litwie WiteńSzczyzuy’ wcielonej do 
«eryturjów naszej sojtosznfczki, Pol­
ski. Konieczne są tu wyjaśnienia.

' „Lę Matin“ z Londynu doUbsij iż 
dowiedziano się, że traktat rosyjsKO- 
niemiecki był dopełniony układami 
w sprawie zawarcia przymierza po­
między Rosją. Niemcami i Litwą. 
Jeden z paragrafów tego traktatu 
przyznaje Wliieńszezyzinę Litwie; 
inny — Kłajpedę Niemcom, które w 
zamian mają zbudować dila Litwy 
no,wy port na Bałtyku, Rokowania 
przedwstępne będą zakończone i u- 
kład podpisany, gdy będą znane re- 
zumaty wyporów litewskich w  dniu 
9 maja.

„Journal de Geneve". O traktacie 
niemiecko - rosyjskim pisze artyK. 
wstępny, że pod pozorami szlache­
tnej lojalności, jest dosyć niepoko­
jący. Nie trzeba zapominać, ż :  kwe- 
stja polsua zawsze kłuje Sowiety i 
że Niemcy nigdy nie przyjmowały 
chętnie decyzji w swych spoi ach z 
Polską. Należy więc zapytać się, czy 
w  razie napaści Rosi i na Roskę rząd 
Rzeszy będzie inial dostateczną 
swobodę umysłu, aby nie powodo­
wać się złym humorem.

„The Manchester Guardian** pi­
rs ze, że sowiecki charge d‘aEfaii.*es w
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Londynie, oświadczył przedsta wi- 
cTeloW dzfomnika. że nowy iraktat 
niemieoLo -rosyjski nie jest przy- 
mieiz^m, i nie jest skierowany prze­
ciwko zaćmami z państw. Z tego 
rodzaju propozycjami zwróciły się 
one również do państw bałtyckich 
i Polski.

„The Momingpost** podaje wiado­
mość Reutera 9  W arszawy, o przy­
byciu agitatorów z Rosji, w  celu w y­
wołania rozruchów w dniu 1 maja. 
oiraz o dokonanych w Polsce are­
sztowaniach wielu przywódców ko­
munistycznych.

„Kreuzzeitiuig*' uważa, iż przemó­
wienie B:onicour‘a w Warszawie, o- 
świetła koncepcję bloku słowiań­
skiego w teii sposób, iż źródłem jej 
powsiania nie jest Praga, lecz Pa­
ryż. Zbliżenie się Polski do Małej 
Ententy, o ilfe nie zostało już doko­
nane, jest na bardzo dobrej drodze. 
Blick oaństw słowiańskich, może 
rozdzielić Niemcy od Rosji, a tern 
jest niebezpieczniejszy, że jest on 
pod wpływem Francji. Właśnie ze 
względu na blok oaństw bałtyckich, 
powinien .tząd Rzeszy eneigicznie 
kontynuować politykę porozumienia 
z. Rosją.

Konferencja prasnwa polsko rumuńska

„Cukier"
wyłączna sprzedaż de- 
tajliczna wszelkich ga­
tunków cukru stale po 
cenach konkurencyjn.

Eoimów 1.
1417

ex-

Projekt waloryzacji ceł.
(Telefonem od na-ze
Warszawa, 6 maja- 

Minis c-rstwo Skarou nosi się z 
zamiarem zapewnienia walut zagra­
nicznych dla tych pozycji budżeto­
w ych które muszą być pokryte w 
waluei s zagraniiiCtzinej, a wiięic prze- 
dewiszyslttkiem koszta utrzymania 
ambasad i konsulatów za granicą. 
W  tym cellit projekt przewiduje 
podwyżkę ceł przywozowych, po-

 xo

go korespondenta).
myślaną w ten sposób.; że stawki 
celne będą ustaloną w złotych w  
złocie. Inne pozycje budżeru zwalo­
ryzowane nie będą.

Pogłoska, jakoby rząd nosił się z 
zamiarem 

waloryzacji cen wyrobów mo­
nopolowych,

t. j. tytoniu, sol’, zapałek i spirytu­
su —. jest1 nieprawdziwa. 

ox--------

Republikanie niemieccy protestują.
Berlin, b. 5. (PAT.) Cała prasa 

niemiecka omawia bardzo obszernie 
spraw ę flag narodowyh niemiec­
kich. Pisma demokratyczne atakują 
nadal w  ostrych słowach rząd. — 
Wolff .pfeza w  „BerlSner Tageblatt", 
że nawet w czasach Wilhelma rząd 
nie zachowywał się z większą bez­
względnością i lekceważeniom wo­
bec swoich obywateli.

Berlin, t>. 5. (PAT.) Wczoraj odby­
w ały się w śródmieściu demonstra­
cje uliczne organizacji republikań­
skich, w których wzięło udizpiał o- 
koło 20.000 osób. Do zgromadzo­
nych ifirzema,wiało na ulicach wielu 
posłów centrowych, demokratycz­
nych i socjalistycznych. Po odby­
tych pod gołem niebem wiecach po­
chód przeszedł ulicami miasta. Zajść 
żadnych nie byio.

-ox xo-

Wyroki śmierci na spekulantów walutowych.
(Telefonem od nasze

M arszawa, 6 maja.
Rosyjska Agencja Telegraficzna 

„TASTT* donosi, że na mocy w y­
roku G. P. U. (dawna czerezwy- 
czaska) rozstrzelano w Moskwie 3 
pracowników urzędu walutow ego 
komisariatu ludowego finansów: A-

co kort spomfcarta).
brama Czepielewskiego, Lwa Woli­
na i Lwa Rąbinowicra. Stali oni na 
czele szajki spekulantów waluto­
wych, trudniących się wywozem 
wysokocemmych walut i złota za 
granicę i grających na zniżkę czei ■ 
worka sowieckiego.

Gałacz. (Tel. wł.).
Konferencja prasowa rozpuczęła 

6 b. m obr ady w Ga łączu. Dzien­
nikarze polscy poć przewodnictwem 
dr. Tadeusza urabowskiego, na­
czelnika wydziału prasowego mini­
stra spraw zagr., przybyli d o p a ­
laczu we czwartek rano o g. 6-tej.

Posiedzenie inauguracyjne w Ga- 
łaczu rozipoczęło się 6 b. m-, o go­
dzinie 11 p-zed poi., pod przewod­
nictwem p. Mitilinfcu, rumuńskiego 
ministra spraw zagranicznych. Po 
śniadaniu, wydamem przezi delega­
cję rumuńską, zwiedzano miasto, a 
wieczorem odbył się obiad, wyda­
ny przez ministra spraw zagr., p. 
Mitiiuieu.

Dziś. w piątek, 7 b- tn.,' odbędzie 
się drugie posiedzenia. Po śniadaniu, 
wydanem przez murueypalniość mia­
sta Galaczu, odbędlzie się trzecie po­
siedzenie, a następnie obiad, wyda­
ny przez prefekta i wieczór tane­
czny.

W  sobotę. S b. rn., odbędzie się 
czwarte posiedzenie i śniadanie, — 
wydane przez p. Dianu, dyrektora 
wydziału prasowego rumuńskiego 
minist. spraw zagr. W  niedzielę, 9 
b. m., zwiedzanie rybołostw pań­
stwowych w V, alko wic, 10 b. m. 
wyjazd samolotami do Kiszyniewa, 
11 b. m zwiedzanie miasta Jassy, 
a w  środę, 1? b. m., zwiedzanie 
miasta Czemiowiec i wyjazd na 
granicę polsko - rumuńską.

Bukareszt, 6. 5. (PAT). Prasa ru­
muńska iJiodkreśla wielkie znaczt- 
rJie rozpoczynającej się w  Gałaczu 
polsko - rumuńskiej konferencji pra- 
sSwSi Konferencja ta — zdaniem 
pism — jest naturalnym przejawem 
solidarność, wiążącej oba zaprzy­

jaźnione kraje. Plan zwołania teJ 
konferencji był rozpatrywany V& 
ubiegłego roku na konferencji P&i\ 
sow tj państw Małej’ Bniemty w Si' 
najia, gdlzie przyjęto mniosek, WZ5 
waaący do poczynienia u pofckiC“ 
stowarzyszeń prasowych krokOW w 
celu pozyskania prasy polskiej &0 
wspoihej akcjji czterech państw.

OPUBLIKOWANIE TEKSTU 
UGODY POLSKO-ŻYDOWSKI-]1
(Telefonem od naszego korespond.''

Waiszawa, 6 ;naja- 
Dziś, w piątek, ogłoszony z o s t r  

nie dosłowny tekst ugody polsko- 
żydowskiej, zawartej dnia 7 lipca u- 
biegłego roku. P rzy  każdym punk; 
cie znajdują się doptsk' i u\Vad 
marginesowe min. Stanisława Grab 
suit®o. AutemtyMTość, dokumentu 
jest poświadczona podpisem b- Pfe' 
zesa Koła żydowskiego, dr. Reicha,

ZABITY KOMIJNTSTA — WY­
WIADOWCĄ POLICJI POLIT.

(Telefonem od naszego korespond)- 
Warszawa, 6 maja- 

Policja warszawska stwierdziła' 
ze zabity podczas zajść sobotni* 
robotnik - komunista Kaczyński ^  
jest identyczny z wywiadowcą P9' 
licji politycznej, Grudzińskim.

REWOLUCJA W NICARAGUA 
Waszyngton, 6. 5. (PAT). W re-

puolice Nicaragua wybuchła rewo' 
lnctia. Kongres republiki Nicaragua 
ogłosił star wojenny. Rząd Stanód 
Zjednoczonych polecił wysłanie ie' 
dnego krążownika do Bluesitd, cę 
lem obrony interesów amerykaR 
skfidh.

 --------XO XO------- -

Z p rasy ruskiej.
Krytyka monarchizmu. Więcej goryczy niż obiektywności.

rzeczy nie jesl kierunRiem jednoli' 
tym, a nawet pełnym nieskoordyu9' 
wanych rozbieżności. Jedni chcą 
króla jedynowładczego, Strońsk1 

pragnie mieć konstytucyjnego, a

Lwów, 7 maja. 
Po onegdajszym szkicu i Zarysie 

organizacyjnej oraz ideowej dzia­
łalności polskiego monarchizmu, we
wczorajszern numerze podano .,Di-

.1to" zapowiedziany krytyczny po 
głąd na tę nową, lecz dość szybko 
spopularyzowaną kwestję.

Pr /. edc ws zy s t Ri e m dowiadujemy 
się, że bojowym argumentem mo­
narchistów jest jakoby powszechnie 
znana kompromitacja ustroju demo­
kratycznego, a dostateczne uzasad­
nienie Mstoryczne, daje wiekowa 
tradycja Polski Piastów i Jagiello­
nów.

Przeciwnicy twierdzą jednakowoż 
że źródeł monarchizmu należy szu­
kać w zagadnieniu reformy rolnej; 
jak długo ta gpirawa była teorety­
czną, wielcy agrarjusze nie myśleli 
o iberle i koronie, z tą chwilą jedna­
kowoż, gdy reforma weszła na tory 
ustawowego urzeczywistnienia, za­
grożony obóz żubrów pod skrzydła­
mi króla chce szukać opieki i ocale­
nia swych latyfundjów.

Uzy moiiarohizm jest groźny?
Tymczasem nie! — odpowiada 

„Diło” — gdyż mimo pozornej po­
pularności tylko mała grupka ua 
serio go merze, zresztą iesl przez 
inteligencję bagatelizowany po kaba 
netach wyśmiewany, a  w masach 
robotniczych i chłopskich, na prze­
kór „wiekowym tradycjom”, sym- 
Patyj monarcbistycznych niema, 
zwłaszcza dziś, gdy uświadomienie 
demokratyczne w  sizerokUćh war­
stwach postąpiło znacznie naprzód.

Zresztą salm mouarchizm. niby 
formalnie zjednoczony, w  gruncie

gruPika caęstochowska licho \vR' 
jakiego, sikoro od przyszłego moim1’) 
chy spodziewa się reformy rolflw 
bez odszkodowania.

Jak się obszarnicy odnoszą ^ 
monarchizmu? „Dilo” nie zdradź 
tego, mówi tylko półgóbkiem:

•— My wprawdzie nie mamy R 
czego do stracenia, a popatrzeć 
na nowe widowisko — warto.

Za to w żaden sposóo nie ckc® 
undowcy ukraińscy spojrzeć uprż#' 
mfe na socjalistów. barn fakt. 1 
znaleźli sic w  rządzie wspólnie z V{i 
wicą, jest dla „Diła” kamieniem a 
brązy. ŁaskPiwiej spogląda nai"1®' 
na bolszewików, a pepesowcom ^  
chce absolntnie przebaczyć i twit 
dci, że socjalizm polski zdradzir n®*' 
sy  robotnicze, lie się kuma z 
cją i z jej pod: zeptu strzelał 
bezo oinrych robotników pierw si, 
go mają i że z pierwszo-majowej 
by sił wyszedł zdruzgotany, 
w  opinji proletariatu i to  na o^a"' 
komunizmowi

Wogóle w  tych rozważaniaich 
ła” Preebiia wlięce.j mściwej gory1̂  
niż obiektywnej prawdy, p . 
moitir tam dostrzec skromniutk* 
razie zezik w stronę bolszewiku^
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Pod znakiem czasu.
E w o l u c ja  w  k r ó l e s t w ie  

k sią ż k i.
Lwów, 7 maja. 

Liężki kryzys wydawniczy i księ- 
8«*rski jest od dłuższego czasu 
tozedmiotem biadań, rozpraw, an­
kiet — mctylko w  Polsce, ale i w  
1Iluyełi krajach cywilizowanego 
splata. Obmyśla się środki ratun- 

dla książki w rozmaitej formie, 
dociąż mało kto wierzy, by  one 
naprawdę mogły wywołać pomyśl- 
1 v zw rot w przemyśle i handlu księ* 
Orskim.

A jednak przewrót w (tej dziedzi­
ce zbliża się, idzie wielkim krokiem 
~~ 'Zdaje się, nieunikniony, chociaż 
iszczę niewidoczny.

Przewrót, który będzie zagładą 
Wydawnictw, ksiągani i bibljotek 
^tychczasow ego typu, a ratunkiem 
*̂a książki i czytelnika. RewOiucję 

^  niesie z sobą przemożny prąd po 
^ępu nowoczesnej techniki, która 

nam kshyżkć zgoła miefp/odolbną 
110' Postaci, w  jatkiej istnieje od' cza- 
f1* Jana Gutenberga. Foto - łibry, 
J°no • fumy, radio - dzienniki i mi- 

O - fotogratje zastąpi'ą ciężkie fol- 
%  drukowanego papieru. Książki 
Jutrzejszej nie będziemy czytac — 
'Rdzierny ją słyszeli- dzięki olbrzy- 

radjo - telefonom, które przeno­
s i  będą na cały ś M t  „fotografie 
Słosu”. Będzie można czytać kisiąż- 
jd na filmach, rzucanych na ekran, 
|Rdą wreszcie istniały książki mi- 
^oskopijne w postaci zwykłych 
^ r t  pocztowycli, rta których zmie­
l i  sfię 72 stronic druku, powiększ o- 
tych następnie równiież na ekranie- 
^■fjony takich książek zmieszcizlą 
^  w jednym pokoju. Szafę biblio­
teczną zastąpi mała skr-zumka* 

ż łoży wszy z ciohem westchnie- 
niem pożegnalrrem wiernego pi zyja- 
dela - książkę, zeszyta z kartek  i 
^m kniętą w  ozdobną okładkę, do 
kuzeum .pamiątek — pochłaniać bę­
dziemy tysiące tomów filmowych 1 
głosowych. Wypożyczalnie znikną 
* Powierzchni ziemi. Księgarze i wy 
dawcy łamać będą ręce i szukać 
^ctualniejszego zajęcia. A autor? 
będzie zapewne takim magnatem,! 
tó'k artysta filmowy...

(m.)

I

OD ADMINISIKACJi
C zas odnowić prenum eratę

na MAJ
PRZESTANYMI PRZEKAZAMI POCZTOWYMI.

Począwszy od następnego miesiąca 
załączać będziemy staie czeki P. K. 0

Dostawa wodomierzy uchwalona.
Z posiedzenia Rady mielskiej.

Lwów. 7 maja.
Dwie doniosłe Jla gospodarki 

mięjsjuej uchwały powzięła wczo­
raj: Rada miejska: sprawę zrefor­
mowania urzędów magistrackich 
i zakupna wodomierzy dla wszyst­
kich realności m. Lwowa.

Na początku posiedzenia prez. 
Neuruamn poświęcił wspomnienie 
pośmiertnie zmarłemu w ostatnich 
diniacih bł. p. Maurycemu Rapapor- 
towi, który pracował gorliwie w 
Radzie miejskiej i jej komisjach, a 
jako kupiec, obywatel i założyciel 
Stow. kapców, zyskał sobie w mie­
ście iKiwszechny szacunek. Obecni 
uczcić iego pamięć przez powstanie 
z miejsc. Sefcr. Płoński odczytał za­
proszenie zarządu Stow. Studentów. 
unJiwersyteitu na posiedzenie komi­
tetu obchodu 60-leci a towarzystwa.

R. Lityński imieniem komitetu ob­
chodu 40-lej rocznicy śmie, ci ś. p. 
Jana Dobrzańskiego przedstawił 
wniosek nagły, ażebs reprezentacja 
miasta uczciła również pamięć za­
służonego na polu puiblicysty cznem 
i artysyy canem obywatela lwów- 
sMego. Propozycję tę) przyjęto o- 
kiaislkainr uchwalając wniosek jako 
nagły, a projekt sposobu tego -cz­
czenia, poddamy przez Komitet, tra­
ktowany’- będzie regulaminowo.

Uchwalono w  myśl referatu wi- 
cepr. dr. Stahla odstąpić 588 sążni 
kw. gruntu na Zniesieniu, kolo toru 
przemysłów.. Towarzystwu Szkoły 
Ludowej pod Dom ludowy, za cenę 
po pół zł. za sążeń. Na pokrycie 
części kosztów kupna „czarnej ka­

mienicy“r w Rynku uchwalono za­
ciągnąć pożyczkę w M. Kasie Osz­
czędności w wysokości 70.000 zł. 
w  złocie, zwrotną w 5 latach w 10 
Półrocznych ratach na 9 i pól proc. 
bez amortyzacji. Resztę kosztów 
Pokryła spizcdiaż gruntu miejskiego. 
(Ref r Lityński) Na żądanie mini­
sterstwa pracy i opieki społecznej 
zmieniono niektóre paragrafy aktu 
fundacyjnego Im, Godlewskich, zgo­
dnie z wnioskiem referenta r. Dia- 
m arnaa.

R. Radoszewski przedłożył pro- 
jejet nowej instnikcjr dla magistra­
tu. Obowiązująca dotychczas in­
strukcja pochodzi z r. 1872 i jest 
dziś już przestarzała. Nowy sltatut 
dbżyi do zmodieirniaowania poszcze- 
gómych aziałow magistraito, upro­
szczenia urzędowania, przyśpiesze­
nia toku załatwiania sprawi a za­
tem oszczędzenia czasu i podniesie­
nia wydajności <>raey urzę druków • 
Po dyskusji, w której przemawiali 
r. Hauswald, r. Dwemickf i wicepr. 
Sohleicher — projekt przyjęto.

W  myśl wniosku sekcji H-gieL 
uchwalono zwrócić p rramzowi ko­
szty robót ziemnych, wykonanych 
przy ul. Grochowskiej i Obwodowej 
— w kiwocie 1.500 zł-

W końcu weszła na porządek 
dzienny odiraiczanai i zwalczana 
przez pewne sfery sprawa zakupna 
wodomierzy, którą referował r. Ma-

Stosowanie ustawy językowej.
Wa~czaw(>, (Tel. wł).

Ministerstwo spraw wewnę­
trznych rozesłało urzędom admini­
stracyjnym wyjaśnienie w sprawie 
stosowania ustawy języków tj. Po­
dług tego wyjaśnienia w odpowie­
dziach udzielanych przez urzędy w  
języku rusKim tekst winien być z 
zasady pisany cyrylic; a nie alfa­
betem łacińskim. Adresy no koper- 
iach muszą byc pisane wyłącznie w 
języku państwowym. Podania do 
władz starościńskich w sprawie 
służby wojskowej mogą oyć reda­
gowane w języka niepaństwowym. 
Pieczecie okrągłe urzędowe władz 
samorządowych w pismach redago­
wanych w języku niepaństwowym  
muszę być oporządzone w języku pań 
stwewym. Pisma władz samorządo­
wych ao urzędów państwowycn 
wyłącznie w języku państwowym

KAWA RIEDLA

.Kurj»n LWBw*lii»Bo" z 8. 5. Ż8. 
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5z iii jyiądfold.
'(Czyli ważne zdarzenia życia 

codziennero).

(Ciąg dalszy),

U KUŚNIERZA.
Choć cieszyliśmy się zawsze na 

Werwszy śmeg- ślizgawkę, na sanki, 
święta Bożego Naradzenia, zi- 

•ha ippizychodi/.iła zawsze ,ydłai do 
lłlh“ za w czesane i dom pr/ygo/ro - 
v y\vał się do miej za późno.

- -  Czy mama ma już węgiel? — 
pytała nasza mama babci, w, pai- 
'^■erniku, wspaniałym miesiącu o- 
^^dającyćh k a ftan ó w .

Parę .dUni później, po obie bzie wy- 
0l3®nął ojciec z pugteresu rjiiertią- 

położy wszy przy serwecie 
'hatny nakrył ,je uroczyście ręką ii 
^óMedziail: —  Proszę cię, idu jest na 
Węgiel j mech >uż jedhego słowa 
^Łęcej o tern nie słyszę.
, Wnet po tych .pieniądzach zjafwil 

^  wóz1 węgla 'Z czarnym* węgla­

rzami, którzy -zawsze przyjeżdżali 
wtedy, gdy było prainie.

Mama schwyciła się za gfowę, z 
okrzykiem. --  Boga w sercu nie 
macie ludżie!

Grubszy, starszy huknął ,w udpo- 
wiedrzi, tak głośno, jakby -był nia 
bezludnej wyspie: — M^szysoi" pań­
stwo na ostatnią cliwilę. Tylko w.óż 
i wóź. Węglarz też się nie rozerwie!

Po węglu następowała kwaszenie 
kapusty i przesmażanie niektórych 
konfitur. Niewlfaldomo dlaczego, naj- 
częśnęi burzyły się najlelPsze, to 
jest rajskie jabłuszka.

Później dopiero szło o to. o ozem 
mama mówiła, że przechodzi lu­
dzkie pojęcie: — Opatrywanie
wszystkich okien i dirzwi.

Zjawiały się wtedy w  domu nie- 
eliczome kilometry pasków ,,wiacia 
ayoha. gdzieniegdzie nawet dloktor- 
ska wata ooea brała udział. Zjaiwłał 
spię też w tedy najbliższy przyjaciel 
ówczesnych naszych zabaw, żółty 
tłusty kSft1. ZaleDiaiiśmy sobie «ndm u- 
szy i hyiiśmy durrłnf, że wie słyszy ­
my, co się do nas mówi

Po opatrzeniu okien marrui usia­
dła z babcią w  salonie, pod piecem 
i gdy obie odpoczęły, zawołała: — , 
Myśli mama, że to  kohiec? Teraz

się dopiero zaczyna! Przecież ja ich 
muszę na zimę, — fu wskazała na 
nas — unrać od a do z.

W yrażeme „od a do a‘c uważaliś­
my za dość niezręczne. Po pierwsze 
dlatego, że co ma ubieranie do liter; 
po drugie, dlatego, że lite>y. tydzą 
się alfabetu, który już dawno umie­
liśmy na pamięć i dawno już prze­
stał nam imponować: po trzeicie, 
piątego,, że wszelkie ubieranie łą­
czyło się zawsze z przs mierżaniem.

Do tej sprawy wmieszał się na­
wet ojciec. — Mają jeszcze wszyst­
ko doskonałe, rzekł, ? r' - z zesfzfftj 
zimy.

Na to mama, — więc zobacz, co 
maja. W szystko dlawno julż powy- 
rasfene

Ni stąd, ni z owąd zjawiał się 
przed, kanap? cały tobół zimawen 
odizidży. Z kieszeni cioPIłych ubrań 
pizesj-pywabśmy „zatajone" [Płatki 
srebrnej naftaliny do specjalnie 
skręconych ttutek patpłerowych.

— Mówisz, aby mówić, — skar­
żyła się mama, przymiieaiziafląc do 
nas „z zewnątrz" stare ubrania.

— Zaraz wiszystko to  spr? wdjzi- 
my. — Ojciec .zatykał ołówek z|a u- 
cho, ustawiał nas równo piętami do 
ściany, głową iPTosto do lakie^o-

tamiewicz. Referent podiniósł, że 
oferty na dostawę wodomierzy 
win/ oslo 20 firm zagranicznych, jed­
nakże. ponieważ prezydium niasta 
stanęło na stanowisku1, że dostawę 
oddać należy firmie krajowej i to 
lwowsKiej, wszystkie instancje miej­
skie ucnwaliły wybrać firmę Bujak 
we Lwowie, która wniosła oferłe 
wraz z firmą czeską Bracia Miche­
ra, z warunkiem, że wszystkie wo­
domierze maja być wykonane we 
Lwlowie i dostarczone w przeciągu 
ro ta , oraz poddane kontroli Zakła- 
diui wodociągowego. Ruszt będzie 
wymosr ' 2ó8.0(X’ zł. w ziocne Na- 
stą/piia dyskusja dość zaogniona, a- 
Ite mnejscam^ bardzo wesoła. Np. 
r. WłoAzimirski ostrzegał, że wo- 
domiierże y^prowadza* do miasta 
„wielkie niuSżczęćcie'* w postaci 
zatargów lokatorów z właśc.eiełb- 
mii i wjndatków na ^dmanistrację. — 
Odli/oWiedlziajl mu r. sen. Thułlie, że 
tafcie nieszczęście stało się już we 
wiszy|sitlkiiCh większych lniiasiach Eu­
ropy. Paru radnych oświadczyło rie 
za firmą Viietc.liy ,ve Lwowie, w 
głosowaniu jednaiK uchwalono wnio­
sek i eifartónta znaczną yiększością 
głosów, a zadowolieime z przyjęcia 
go wyrażono oklaskami.

 co——

wanych drzwi odkreślał wzrost o- 
fówkiem, a inatna rozmawiała/ soibie 
już dalej bez ojca, jakby w tem 
wszystkiem bid zupełnie nienourze- 
bny.

Postanowiła uszyć nam tego ro­
ku zimowe płaszcze. Gotowych, ta­
kich, żeby nani mogło być w mich 
dobrze, nigdzie w mieście nie było.

— Na futra, — mów ii a, — nie 
mam. Ale, fek sama dam wa tal Inę, 
to będę wiedzieć co dałalm. A rzecz 
kupiona gotowa.. — zawsze w szyst­
ko wfaitrem podszyte.

Babcia wzruszyia ramionami, że 
to są jiuż za duże grymasy, maima 
oarzekła, — ależ moi a mamo, — 
ojcieo na to, — „róbcie sobie, co 
chcecie" — i zaczęło się krajanie- 
szyicie -< nrzymierzartie.

Na podłodze leżały skalkowane 
formy, mnóstwo cieniceS10, wosko­
wanego papieru, nu który czyhaliś­
my od dawna. Nustępowało kraja 
niie materiału. Dostawaliśmy dużo 
doskonałych skrawków, z którirah 
robiiśmy sztandary, mundury dła 
naszych żołnierzy, a z sztywnej 
„merli" znakomite ornaty

(C. d n.).
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Faszyści polscy przed sądem.
Warszawa. (Tal. w i).

Przesłuch am na wczorajszej roz­
prawie oskarżeni zasłaniali się przed 
zarzutami aktu oskarżenia, podkre­
ślając, że P. P. P. nie dożyła do za­
machu stanu, lecz miała na celu u- 
dtwlainie pomocy władzom na w y­
pad etk próby przewrotu lewicowe­
go. Oskarżeni potwierdzili autenty­
czność znalezionych u nich rozka­
zów i' dokumentów organ facji.

Następnie zeznawał świadek nad­
komisarz policji Łcskt który prowa­
dził inwigilację P. P. P. z ramienia 
poincji politycznej.

Śrw. gen. Szeptycki, stanął przed, 
sądem w  ubraniu cywilnem. Zezna­
je on, że na skutek rekomendacji 
osk. Gorczyńskiego, który przedsta­
wił mu sie jako b. pułkownik armji 
rosyjskiej i członek P. P. P. przy-

 oxx

jął na audjench szefa o* ganieacji, 
Pękosławskiego. W czasie rozmo­
wy z  Pękosławukitn, zagrozi,! tenże 
świadkowi, który byt .wówczas mi­
nistrem ^praw wojskowych, że w 
razie potrzeby zaaresztuje rząd’- — 
Świadek uważał groźbę tę za śmie­
szną.

Św. podkom. Suchenek podaje, że 
Gorczyński przyznał w śl&uztwie, 
że wraz z Pękosławskim stworzył 
organizację P. P. P. w tym celu, by 
objąć rządy w Polsce w  drodze za­
machu -stawu. Komendanci i szefo­
wie sztabu P. P. P. byli przewidzia­
ni na wypadek wystąpienia zbroj­
nego. Gorczyński zeznawał szcze­
gółowo o wszystkich tajnikach or­
ganizacji i podał nawet rzeczywi­
ste nazwiska.

Z SADU WOJSKOWEGO.

N ieszczęśliw y Fiolek.
Lwów, 7 :naja.

Wczoraj w  sądzie wojskowym 
okr. kar. (ul. Zamarstynowska) od­
była się b. ciekawa rozprawa prze­
ciw sierżantowi 6 ip. lotniczego Mi­
chałowi Fiołkowi o sprzeniewierzę- 
nie.

Sierżant Fiołek oskarżony jest, iż 
będąc raohunkofw ym w  drużynie do- 
wóocy pułku, poorany dla żołnierzy 
żołd przepił

Było to z końcem lutego b. r. 
Sieiżamta F iołka 'opuściła żona, kcó- 
rą  on kochał nad życie. N!ie mogąc 
pogodzić się z losem, biedny sier­
żant postanowił się upić, a  że chwi­
lowo nie mian wrasmych pieniędzy, 
Pożyczył wiec sobie z żołdu poora­
nego na wypłatę, z świętyim zamia­
rem zwrócenia.

Przewędrował zmartwiony Fio­
łek przoZ kilka szynkowtii i ..zalał

sobie robaka” tak dokumentnie, że 
nie wiedział na jakim ś wiecie chodzi.

Zmęczony począł szukać noclegu 
(do koszar było daieko) — i cał­
kiem bezwiednie (dokładnie nie wie 
jak się to stało) wlazł do szopy «a 
narzędzia robotnicze, postawionej 
przy ul. Batorego (w ulicy taj na­
prawia się od niepamiętnych czasów 
kanał). lo s  jest jednaik zawistny i 
za sierżantem wsunęło się do stopy 
jak cień nieszczęście — w postaci 
żauoarma. ,

Biedny Fiolek zakwitnął naprzód 
ha od\Maioliu. a potem w wiięziertiiu. 
Bezwzględni asesorow ie skaizali go 
wczoraj na 2 miesiące więzienia i 
degradację.

Przewodniczył rozprawie uodput- 
kownik dr. Siampfel, oskarżali kapi­
tan dr. Zubczewski, bronił porucz­
nik dr. Adamus.

-IG XO-

Pomysł godny min.stra skarbu.
Jak pewien oszust zaopatrzył się w obuwie ?

Lwów, 7 maja.
Onegdaj w jeanym z pierwszo­

rzędnych hoteli we Lwowie zamie­
szkał jakiś eie»aiiicki jegomość, któ­
ry  podał się za przemysłowca z 
Poznańskiego.

P o  zainstalowaniu się, polecił on 
służącemu przysłać sobie pierwszo­
rzędnego szewca, któryby w czasie 
kiróltWm zrobił mu parę butów 
pierwszej jakości.

Zjawił się szewc. Warunki ..prze­
mysłowca” były następując*;:

Do jutra, godz. 18-tej, ma być zro­
biona para botów z cholewami, e- 
leganaka, z pierw,szorzędnego ma- 
tenjailu Cena obojętna.

Szewc wywiązał się z zadania. 
Przyniósł w oznaczonym terminie 
zamówione buty. Ale cóż, lewy but

OKazał się zacłasny.
— Bądź pan tak dobry — mówi 

..przemysłowiec** — weź pan ten 
but z powrotem i załóż na kopyto 
Jutro najdallej do godziny 10-tej ma 
go pan zwrócić, bu wyjeżdżam.

Następnego dnia zjawił się szewc 
w hotelu już ’ o g. 9-tej. Udał się 
wprost do ,-numeru” „przemysłow­
ca”, ale nikogo w nim nie zastał. — 
W raca do portjera, Chcąc zapytać 
o swego klijchta i — o dziwo! — 
spotyka swego kolegę z przyległej 
ulicy, również z butem w ręku, ale 
dla odmiany... z prawom.

Obaj momentalnie zrozumieli, że 
padli ofiara oszusta.

Policja, zawiadomiona o liumory- 
s tyczne m zaiściu. wdrożyła docho­
dzenia.

PIŁKARZE KRAKOWSCY ZADAJĄ
PODWYŻKI CEN PIEC7YWA.
Kraków, 6. 5. (AW.) Do M agistra­

tu  przybyła delegacja piekarzy za­
wiadamiając, że o ile piekarze nic 
otrzymają większych przydziałów 
tańszej mąki to w! najbliższych 
dwocn zamkną swe zakłady. W dal­
szym ciągu oświadczyli delegaci, że 
piekarze przy obenych cenach ta r­
gowych nie są w stanie wypiekać 
pieczywa według taryfy i żądają 
albo podwyższenia cen tairyfav> ydli 
albo P(rzydziału tańszej mąki-

BILANS BANKU POLSKIEGO.
Warszawa, 6. 5. (AW.) Bilans Bk- 

'Poiśkiego w dniu 30 kwietnia' w yka­
zywał wzrost zapasów złota o 48 
tys. żł. do sumy 134.2 tuilj. zł. Za­
pas walut i dewiz zwiększył sie o 
5,6 mili. zł. brutto. Portfel wekslowy 
o 7,9 milj. cło sumy 303.6 milj. zł. 
Obieg biletów bankowych Wzrost o 
21.4 miii zł. do sumy 392,8 mil], zł. 
Natomiast przyjęty zapasów Banku 
stan monet srebrnych zmniejszył się 
o 12,5 milj. zł.

Sytuacja strajkowa niezmieniona.
Londyn, 6. 5. (PAT.) W dniu wczo 

rajszym zaszło w Anglii kilka incy­
dentów między innymi w Edynbur­
gu. Leeds i Lonaymie, gdzie policja 
uciekła się do użycia broni palnej 
celom rozprószenia manifestantów u- 
siłujących zatrzymać tramwaje i 
autobusy prowadzone przez ocho­
tników. Kilka osób zostało ranio­
nych. Rada generalna Tradeuraonów 
wezwała strajkujących, aby unika­
li wywołania interwencji policj. Ko­
mitet wykonawczy górników zaiko' 
munikował dziś, iż sytuacja strajko­
wa nie uległa zmianie.

NADZIEJA POJEDNANIA ZA­
WIODŁA .

Londyn, 6. 5. (PAT.) Nadzieje ja­
kie wzbtwteiły wczorajsze obrad* 
pojednawcze prowadzone w izbie 
Gmin zawiodły. Przywódca górni­
ków Cook oświadczył, że .pogłoski 
o iporozumieniu sa bezpodstawne.

POWAŻNY NASTRÓJ W LON­
DYNIE.

Londyn, 6. 5. (PAT). Nastrój w 
mieście jest poważny, jakkolwiek 
nie przygnębiający. Wyższe uczel­
nie zosiały zamknięte, inne szkoły 
zaś Częściowo, aprowizacja Londy- 
uit zdaje się być zabezpieczona. — 
Władze ogłosiły, że mają do rozpo­
rządzania 250.000 ciężarowych sa­
mochodów. Ochotników zgłosiło się 
talk wiele, że władze mogą wybie­
rać z pośród nich najodpowiedlniej- 
szyioh. Zgłoszenia napływają' w dal­
szym ciągu. Strajk nie objął Irlan­
dii. Flota atlantycka zaniechała za- 
tniorzonej pierwotnie jazdy w letnią 
podróż, potrzebną jest bowiem obe­
cność wieki marynarzy w portach.

ODEZWA PRFM. BALDWINA.
Londyn. 6. 5. (PAT.) Dzfaiejszy 

numer „The Bntiseh Gazette” ogło­
siła następującą odeziwę premiera 
Baldwina: Rząd konstytucyjny zo­
stał zaatakowany. Niedh wszyscy 
dobrzy .Óbywatele kraju, którym na 
kłócono spokój, pracy i których 'ża-| 
grożono w ich żywotnych intere­
sach okafeą łiart ducha i cierpliwo­
ści % otec ciężkich przeżyć jakie 
Pi zymtosła chwila- O byw atele! Rząd 
zwraca się do w as o potPfaroe i 
współpracę w  wykonaniu zarządzeń 
podjętych dla zachowania praw mie 
szkańców tych wysp. Strajk po­
wszechny, który wybuchł prowadzi 
na drogę anarchii i ruiny kraju.

t r a DF.u n ig n y  c h c ą  n a w ią z a ć
ROKOWANIA.

Londyn, 6. 5. (PAT.) W chwieli o- 
becuej 'nie ma jeszcze żadnych 
doków na rychłe podjęcie rokowań- 
Rada Tradeunionów stała się bar' 
dziej ustępliwą j jes; gotowa do roz­
poczęcia rokowań, nie chce jednak 
poddać się postawionemu przez rząd 
warunkowi co do natychmiastowego 
zaprzestania strajku generalnego- 
Ogół strajkujących stosuje isię do 
Postanowień Rady dotyczących po­
wstrzymania się od gwałtów! U'e 
mniej jednak w Londynie doszło ^  
kilku miejscach do zamieszek.

ZAKAZ DEMONSTRACJI.
Londyn, 6. 5. (PAT). Policja o

trźyimała polecenie niezezwałaiń*
na żadne demonstracje wieczorne r
centralnych, dzielnicach Londynu.»

Dyskusja w izbie gmin
Londyn, 6. 5. (1JAT.) Na wczoraj' 

szem posiedzeniu Izby gmin sekfe' 
iarz stanu ang. spraw wewlnętrZ" 
uych William Johnson Hicks wystą­
pili z wnioskiem przedłużenia termi­
nu dizialania ustawy o pełnomocni­
ctwach nadzwyczajnych dla rząd* 
na przeciąg jednego miesiąca. Usta­
wa o pełnomocnictwach inadzwuj 
czajuych nie sprzeciwia się same) 
zasadzie wolności1 strajku, ustaw'* 
bowiem głosi, że na zasadzie jej P '̂ 
stanowień nikogo nie można c z y #  
odpowiedzialnym za branie jedyni 
udziału w  strajku. Z pośród zarz* 
dzeu już wydanych minister wyl1-' 
czył kroki, podjęte około zapewnia­
nia krajowi normalnej służby w za 
kresie dostarczania euergji elektry­
cznej, transportów j komunikacji ko; 
lwowej, co uważa za komecznośo 
o znaczeniu żywotnem. Są rczpusA 
cza.ne fałszywe wieści o rozruchach 
które miały rzekomo wybuchnąć ^  
trzech miejscowościach kraju. M*' 
raster zaprzecza tym kłamliwy!11 
wieściom.

Deputowany Labour Party Tho­
mas oświaciczyl, że rada generał* 
tradeunionów w ydała odeziwę W k*0 
rej potępia wszelkie w y stąp ić#  
grup lub jednostek, któreby z n #  
rzaty do Wywołana! niesubordynad* 
w oddziałach organów porządku Pu­
blicznego, w wojsku lub w  mafT 
narce. Rada generalna ■zawiadlai# 
ponadto, że strajk obecny uważa ^  
wynikły jedynie z pobudek iiatu,jJ 
ekonomicznej.

Wpływ strajku ang. na eksport węgla polskiego
Paryż, 6. 5. (PAT). 'Według do­

niesień z Oslto w  Norwegii dają się 
salinie odczuiwać skutki strajku an­
gielskiego- Koleje norweskie są
wtprawdlzie zaopatrzone w węgiel 
na pół roku, jednakże liczne gałęzie 
przemysłu nlie mają zapasu węgla

na dlłużeu, jak na kilka tygodni- 
Norwegii spodziewają się, że in­
dzie można otrzymać z Polski ty­
godniowo 70.000 (on węgla p r #  
Gdańsk. Nadto liczą tu na traJjl 
porty węgla ze Spitzbergu.

Przedwczesne rachuby Sowietów.
MosŁ wa, 6. 5. (iPAT). Strajk 

angielski u-j wołał tutaj wielkie za­
interesowanie. Mimo 1 maja ; Świąt 
WlielkairuocnyCti, dzienniki wydęły 
nadzwyczajne dodatki o wybuchu  
strajku: Znaczr..a część robotników 
urządziła składki na rzecz górni­
ków angielskich- Zinowiew podkre­
ślił w wygłoszonem przemówieniu 
polityczny charakter Sirajku. W  je­
dnym ze swoich artykułów daien- 
niikarskich podniósł on że sprawy 
Marokfka, Chin, Syrji, francuskie 
przesilenie finansowe, polskie prze­

silenie gosipodarcze, kwestii 
newska i strajk angielśki, 53 
wszystko złe oznaki dla rzadó^Jk  
pitafistycznych. Zi,oowiew 
dtuje- że w Angljri zostaną iitwo**2 
ue oddziały robotnicze I korm 
czynu. Za największe 
czeństwo d la  ruchu stra jk o w e g o  
w ata  Zimowiiew fakt, że na ę7  ^ 
angielskich Związków zawod°wy^__ 
stoją ludzie o poglądach raczej m 
wicowych.
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Oryginalny

Wiosenny konkurs
„KIJRJFRA LWOWSKIEGO**.

Lwów, w maju.
Pragnąc pobudzić dazeir.iące w 

toiieszkańcach naszego giodu zami- 
wanie tło zdobienia balkonów i 

°kión mieszkań kwiatami, oraz 
czy nić się choćby w malej mfte- 

,ze do nadania miastu naszemu w^- 
Nądu europejskiego

rozpisuje uiniejszem „Kurjer 
Lwowski*

KONKURS
I) na [-.ajladniej ozdubione kwiata­

mi okna.
^ na najładniej ozdobiony baikon.

Do udziału w konkursie zapra­
szam,:
n W SZYSTKICH MIESZKAŃCÓW 

LW O W A II
Udział mogą wziąć także instytu- 

°ie .pry-wainne i puoiiczne, szkoły, u- 
r2ędy i t. p.

m

Kto pragnie wziąć udział w tej 
miłej, a nie kosztownej rozrywce, 

powinien w najbliższych dniacb 
postarać sie o zasadzenie odpo­

wiednich roślin 
w skrzynkach Jud wazonikach na o- 
bnach i balkonach swoich mieszkań.

Sposób uczestniczenia
w konkursie podamy wkrótce, dziś 
tylko zaznaczamy, że o przyznaniu 
nagród rozstrzygną sami

I C ZYI ELNICY „KUrtJERA R 
LWOWSKIEGO1* | 

■ drogg plebiscytu ■
*

NA NAGRODY
ktore wkrótce szczegółowo ogłosi­
my, złożą się:

1) gotówka,
2) dzieła sztuki,
3) cenniejsze wydawnictwa,
4) cenne kwiaty pokojowe.

Wydawnictwo 
„Kurjera Lwowskiego1*.

15u rocznica Niepodległości Stanów Zjednocz.
Odezwa Wojewody lwowskiego.

Lwów, 7 maja.
W roku bieżącym przypada 150-ta 

I®tnia rocznica Niepodległości Sta- 
nńw Zjednoczonych Ameryki.

W edm zarganiziow a m i a uroczyste­
go obchodu tej lo tn ic y  w Polsce,
^Wiorzyi się w Warszawie, z ini- 
piaty wy; at i i e r y k a ńs k u-p; jlls ki aj Izby 
Widłowo - przemysłowej specjalny 
Kjounitet. w skład którego wchodzą 
Przedstawiciele organizacji spole- 
■ly.cli i zaLnkerasor\yaiiycli 
Perstw.

-■̂ oza' uirządizeiniem uroczystego 
°hchodu w dniu 4 lipca 1926 r. za-
,(llerza Centralny Komitet w  W ar­
szawie, przesłać jako dar dla Naro­
ku amerykańskiego pamiątkowy a- 
^es od Narodu polskiego.

Zwracam się pirzct-o z puośbą do 
sitkich Towarzystw:’! arze ?zeń

sp;oł;eczinych, kulturalnych, ośw itro­
wych i t. p. ni. Lwowa, o złożo ne 
przez reprezentantów swych pod­
pisów na arkuszu adresowym, któ­
ry zostanie wyłożony w dmiacli 8. 
10 i 11 bm. w Urzędzie Wojewódz­
kim. pokój nr. 47.

Wiu.ievv.oda: Dr. Garapich w. r-

RFDUKojA p a ń s t w o w y c h  u r z ę ­
d n ic z e k  —  MĘŻATEK.

Warszawa, (Teł. wł.)
Z powodu przeprowadzonej w 

wielu urzędach redukcji państwo­
wych urzędniczek mężatek, poleco­
no zamężnym funkcjonariuszkom, 
aby pod odpowiedzialnością sądo­
wą złożyły zeznania, gdzie pracu­
ją ich mężowie i jakie pobielają 
uposażenie.

 oo-----

O uczczenie śp. Jana Dobrzańskiego.

SiSjnek .Ku.Jwa Lwowskiego" z 8 5 ii)2u.

Przed wystawieniem  ■

»»Jana Karola Macieja 
Wścieklicy“.

Lwów, 7 maja-
- Jest diztiś klkknn aż nadito znanym. 
* teatr riaturalistyęzny, tej for- 
J'1 5 jak go dziś oglądamy na scenie. 
•‘Zeżył się, znudziły już wszystkich 
^azmiie tesame, na różny sposób 

Odgirgewa-ne problemy życiowe, jfji- 
hową.ne w starym schemacie, nie 

■ Pnę już głębiej wz,ruszyć widza 
■ A łiC ić  go do teatru.
Tem też można tłumaczyć coraz 

u^kszą obojętność pumiczności, 
coraz mniej uczęszcza do tea- 
na takie Właśnie sztuki, a’ ęza- 

Jjni tylko da się porwać jakiemuś 
botowi do romantyzmu — lub też 

|  -hęci ją egzotyczność tematu. — 
j 7 az większą również popułarnu- 
tm- Q'Csza Sli; szuilki, których nie 
^*^0 temair. ale sposób spreparo- 
r©S,.,1'a g0, odbiega daleko od stacych 
j^y®Pt fabrykantów teatralnych. — 

fandelio, Kaiser, Capek, a choćby 
IVVe'i Jewreimow, zdobywają z ka-

/.dyni dniem szersze koła zwolenni­
ków nie tylkio wśród inteligencji!

Na tem podłożu przesytu i upad­
ku, powstają coraz nowe teorje, co­
raz nowi zjawiają się reformatorzy 
teatru, coraz nowe sztuki zdobywa­
ła niietyilko prawo obywatelstwa 
ale nierzadko entuzjazm.

U nas do najciekawszych refor­
matorów na tem polu należy St. 1. 
WitKiawicz, nieznany dotąd we 
Lwowie, którego premjery „Wście- 
klicy“ Zi ogtrornimem, zaciekawieniem 
cizekaimy w sobotę. Boy pisząc z 
entuzjazmem o Witkiewiczu- słu­
sznie zauważył, iż można postawić 
tezę:

„Jeśni jakaś rzecz w sztuce wyda­
je się nam najdziksza, najniepira- 
Wdopodobuiejsza do niczego, ale 
czujemy w niej talent, możemy iść 
o zakład, iż prędzej czy późiiej 
rzecz zwycięży i „przerobi11 nasże 
oczy, uszy  intelekt tak, iż wszystkie 
rzekome dziwactwa, wydadzą się 
jiami konieczne i jasne. Otóż ten 
talent buch? poprostu z Witkiewicza 
w'szystkieini porami; i więcej niż ta­
lent: co do mnie, nie zawahałbym
się go nazwać jedna z najsilniejszych 
indywidualności w polskiej sztuce 
współczesnej.

Lwów, 7 maja.
Z inicjatywy Towarzystwa1 Dzien­

nikarzy Polskich odbyło się onegdaj 
w Kasynie i Kole lijt. art. pierwsze 
posiedzenie Komitetu obywatel­
skiego, który zwołano w celu ob­
myślenia sposobu uczczenia 40. 
rociz;nicy śmierci ś. p Jana Dobrzań­
skiego, wrybitnlie zasłużonego dzien­
nikarza. publicysty, dyrektora te­
atru i pioniera idei sokolej, Liicziny 
udzia przedstawiciel mstytucji, 
które zgłosiły gotowość w sp ó tó t-  
cy wr tej akcji ,i gorące przemówie­
nia uczestników zebrania, jakiemi 
powitano rzuconą myśl, świadczą, 
iż pamięć tak dzielnego a niedość je­
szcze uczczonego działacza na polu 
kulturalneni 1 sPOlecznem żyje w 
Pamięci Lwowa i że jubileuszowy 
obchód rocznicy jego śmierci będzie 
bard®  popularny w naszych1 sfe­
rach kulturalnych.

Współudział w przysposobieniu 
uroczystości zgłosiły : Rada miej­
ska, M. Komisja teatralna, Syndykat 
Dziennikarzy Pol., Towarzystwo 
Dziennikarzy Polsk., Związek zawo 
dowy literatów poi., dyrekcja tea­
tru, Sokół, Kasyno i Koło lit. art., 
Ossolineum, Zrzeszenie miłośników 
Lwowa i Związek miłośników prze­
szłości.

Zebranie zagaił praż. Torw. Dzien­
nikarzy red. LaskownickL charakte-

iy żując działaiłnot ć ś. p. Dobrzań­
skiego. Red. F-ryling podniósł wiel- 
kiie zasługi ś. p. Dobrzańskiego jako 
dziennikarza i aziaiacza narodowe­
go przypomniał szereg szczegółów 
z jego życia i zaznaczył, że żyją 
dziś jeszcze trzej współpracownicy 
„Góizety Narodowej;*11 z czasowi re­
dakcji sp, Dobr/ańsKcgo, a to sam 
mówca, red. Tadeusz Czapetsiki i 
radca Kucharski. Przemawiali na­
stępnie: red1. CzaPelski, dy,r. Bar- 
wińsk*, prezes Hojnacki- dyr. Lityń­
ski, dr. lYlałaczyński, dyr. Gross- 
mann i inni.

Uchwalono, że obchód odbędzie 
się w dniach 30 i 31 maja i składać 
się będtz.ie z nabożeństwa żałobne­
go, akademji sokolej, wieazoru po­
święconego działalności dziennikar­
skiej i publicystycznej Dobrzańskie­
go, oraz przedstawteuia teatralnego. 
Komitet oanióst się do Rady miej­
skiej, o ufundowanie i umieszczenie 
w Teatrze Wielkim biustu ś. p. Jana 
Dobrzańskiego, o zmianę ulicy na­
zwanej jego imieniem na inną, poło­
żoną w śródmieściu, wreszcie o na­
zwanie nagrody publicystycznej i 
literackiej m. Lwowa jego imieniem.

Komitet wyda monografję, której 
przygiOitov anilem izajmą się -PltJt.: dyr. 
dr.. h a rtleb, Józef Jedlicz, red. Las 
kownicki ii red. Cepnilk.

-xopx-

Kurjef" stanisławowski.
(Od naszego ljorestpoodcnitta.)

Stanlsławńw, 5 maja.
Ubcnód Konstytucji 3 maja. Cap­

strzyk z pochodniami orkiestr woj­
skowych rozporzął w niedzielę 2 
b. m wieczorem uroczystości 3 
majowe w naszym grodzie. Miasto 
udekorowane nalepkami, flagami o 
oarwach narodowych, powiewają- 
cemi z budynków państwowych i 
prywatnych. W dniu 3 maja odby­
ły się nabożeństwa we wszystkich 
kościołach, zborze ewangelickim i 
templu izraelickiem przy udziale 
przedstawicieli władz państwowych, 
wojska, instytucji społecznych, sto­
warzyszeń zawodowych i t. d. o- 
raz niezliczonych zastępów pu­
bliczności. Po nabożeństwie odby­
ła się defilada wojsk i instytucji

Teatr W lkiewioza jest nawskióś 
egzotyczny. To wciąż on sam cho­
dząc na. głowie z dziwacznie w y­
krzywioną twarzą, podkłada Ham- 
łetowe „być albo nie być“ pod me- 
lodje wszystkich murzyńskich jafcz- 
batnidów; a dokoła niego podryguje 
rój masek żyjących upiornym re- 
flitksci.i jego życia-11 

Ze wszystkich utworów Wlitkie- 
kvic7a „Wśoie:kłic'i“ może najwięcej 
ma tego wigoru życiowego, 
tego jakiegoś szaleńczego rozma­
chu i tego iśoic molierowskiego ry ­
sunku postaci, któremi jak pajacami 
kiręoi wymyślnie autor i śmieje się 
niewiedzieć sam z siebie, z tych 
bohaterów, czy też z publiczności, 
którą umie nastawić na swój spt:- 
sób jjyśleniia Jest w tem rozmach, 
pewiność siebie, buńczuczne łamanie 
formułek, ale również kapitalna 
znajomość efektów scenicznych, o- 
ra» elementów czysto teatralnych, 
co sprawia, iż fascynuje widownię, i 
zdobywa sobie powodaeinue 

Ś\yi,adkanii też takiego powodze­
nia będziemy naipew,no w sobotę w 
Teatrze Małym, dio którego wybie­
ra s;ię cały intelektuałiiiy Lwów, na 
sensacyjne rendez-vous.

pokrewnych, poczem o godz. i2-ej 
uroczysta akadcmja w teatrze urzą­
dzona staraniem Towarzystwa 
„Młodzież Polska". Na program 
złożyły się przemówienie p. Topol 
nickiago, chó. Tow. muz. im. Mo­
niuszki. produkcje orkiestry uczniów 
lii gimnazjum, solo skrzypcowe 
prof. Cetnera i recytacja prof. Cze­
sława Krzyżanowskiego.

Cały obchód tegoroczny był na­
cechowany podniosłym nastrojem 
społeczeństwa i skupił przy pięk­
nej pogodzie majowej tłumy mie­
szkańców.

Samobójstwo. Onegdaj ociebrała 
sobie życie przez poderżnięcie brzy­
twą gardła 23 letnia córka emery­
ta kolejowego śp. Hornostajówna. 
Jest to w tym roku już drugi wy­
padek tego rodzaju samobójstwa 
w naszem mieście Powodem praw­
dopodobnie nieszczęśliwa miłość.

Zespół trupy pod dyrekcją Kara­
sińskiego, Melodysty i Kataszka 
wystąpił na scenie naszego teatru 
2 krotnie z rewja „Jazze-bandu" i 
tańca współczesnego. Sala była 
wypełnioną a artystów tchnących 
wesołością i przemysłowością w 
wykonywaniu poszczególnych pun­
któw obszernego programu — da­
rzono rzęsistemi oklaskami. Is.

Okruchy.
SUTUACJA ZE- A WE-WNĘTRZNA

(niby krakowiaki).
Dziwnej sytuacji to okropna władza:
Z zewnątrz cię uciska a z wewr ąirz roz-

[sadza
W górę skacze dolar z drożyzną, niestetyt 
a w domu do oczu skaczą cl kobiety. 
BezroDotnych fala wzrasta w moc tysięcy, 
Musisz pasożytów żywić coraz więcej.
Kto pracuje ciężko rzadko bywa syty, 
kosztem jego w zbytkach żyją pasożyty. 
Na krzywdzie uczciwych żerują łajdaki, 
a najwięcej pychy mają dziś... żebraki.
Gdy z zewnątrz Twewnątrz drą losu pazury, 
najchętniej by człowiek wyskoczył ze skóry, 
albo by Slą upił, lecz już tak na umor, 
dziś myśleć nie wolno, gdy się chce mieć

[humor.
Zatar.
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Wycieczka do wołyńskiej Szwajcarji.
iKore^ponaeiicja własna
Krzemieniec, w maju.

Pociąg lwowski sumie po zielonej 
płaszczyźnit w głąb Wołynia. Ni­
gdzie ani jednego wziniesfema, Do­
piero u stójp Krzemieńca, stajesz, 
jakby uderziony nieziwykłą zmianą. 
Przed nami pasmo gćr- pokrytych 
lasami: To wołyńska Szwajcaria.

Powietrze czyste, czuć zapach 
młodej wiosny. Sam Krzemieniec 
ukryty w wąiwoziie, nad którym pa 
nuie góra królowej Bony, z ruinami 
zamku, zczemiałemi od stairoiścT.

Miasto czyste i zamiecione sta­
rannie, jakkolwiek garbate bruki, 
przypominają lwowski plac Teo- 
dora.

Liceum im. Czackiego, położone 
tuż naprzeciw góry królowej Bony, 
po przeciwnej stronie wąwozu na 
wzgórzu. W środku zabudowań o- 
gromny kościół w stylu Kalwarji 
Zebrzydowskiej.

Du świątyni prowadzi wspaniała 
barokowa terasa. Pb obu stronach 
kościoła zabudowania licealne, po 
jednej seminarium, po drugiej gim­
nazjum Dalej ku" górze, za kom- 
ptekcem, park, oraz oficyny i bu­
dynki gospodarcze.

Wchodzimy do środka: koritarze 
sklepione stylowo, sale jasne, ob­
szernie, na każdym kroku widać śla­
dy ducha Polski przedrozbiorowej.

---------XGSX-

^Kttrjera Lwowisidego).
Z białyoh, zdobionych gzymsami sal 
w stylu Ludwika XVI., wieje nastrój 
.poważny, jakaś staroszlacheoka 
hojność, rozmach, i cześć dla wie­
dzy.

Jakkolwiek samo Rc^um doPteno 
dźw,iga się z ruin i zagospodarowu ■ 
je- ho jednak pounieść należy sza­
cunek dla tradycji. Wszystko zmie­
rza do tego, by wygląd jego ani na 
jotę nie odbiegał od stanu, w jakim 
go zostawił Czacki. Jedynie elek­
tryka wskazuje, że nastały czasy 
uowisze.

Nie mówiąc już o szkole w  ści- 
slem tego stówa ani osraniu. prŁy- 
znać trzeba, że promieniowanie li­
ceum na okolicę jest silne. Słysze­
liśmy koncert muzyki bceainej w 
parku. Miejscowa ludność zajęła 
wszystkie ławki amfiteatralnie usta­
wione i w skupieniu przysłuchiwała 
się muzyce. Olbrzymie lampy elek- 
trydzme, zawieszone jakby aa ga­
łęziach brzóz i sosen, rzucały 'ta­
jemnicze, boeklinowskie cieniej

Nieco wyżej, na drągiem Wzgórzu, 
śpi matka Juliusza Słowackiego, w 
starannie utrzymanym giubie. W  ta­
kim zakątku wrażliwy Juljusz mu­
siał się urodzić poetą. To powołanie, 
tbhinęlio weń umajone, romantyczne 
wzgórze. (K.)

Zmiepxoh ktróla bandytów.
Lwów, 7 maja. 

Tydzień ubiegły okazał siei feralnym 
dla nieuchwytnych dotychczas ban­
dytów. W kilka dm pu śmierci na­
szego króla bandytów Panicza, po­
dzielił jego los, opromieniony świa­
tową sławą herszt bandytów kor­
sykańskich Nance Romanetti.

Policja korsykańska poszczycić 
się mioże poważnym sukcesem, jak­
kolwiek .nlie brak głosów, że sła­
wny bandyta padł ofiarą zasadzki, 
zgotowanej mu przez, osobistych 
\vrogówr.

Romanetti króiowrał w niedostę­
pnej fortecy, do której nikt nie mógł 
się zbliżyć, bez, uprzedniej zapowie­
dzi. Placówki rozstawione w pro­
mieniu 5 kilometrów od jego sie­
dziby, ostrzegały o zbliżającem się 
niebezpieczeństwie. Wszelkie środ­
ki ostrożności jednak okazały się 
bezsilne wobec zdrady. Ktoś z naj­
bliższego otoazenia bandyty, doniósł 
żandarmerii, że Romanetti mieszka 
sam i częslto wychodzi swobodnie 
do swej winnicy, znajdującej się da­
leko od przygotowanej do odparcia 
ataku fortecy.

W niedzielę rano udał się tam 
Romanetti po raz ostatni. Na umó­
wiony znak. wyskoczyli zaczajeni 
w bkryclu żandarmi, i wezwali bao- 
dytę do poddaniu się. — Lecz król 
bandyitów nic mógł wszak oddać 
się w  ręce wroga bez strzału, chwy­
cił więc za nieodstępny kdrabin, 
broniąc się zaciekle. Pio długiej w y­
mianie strzałów, dosięgła bandytę 
kula — jak się okazało śmiertelna.

Król1 lasów korsykańskie,n nie w y­
glądał jak król, a tern mniej jak l an- 
dyta. Nie wskalzywała na lo ani je­
go postać, ani też strój — zup dnie 
pospolity.

Od siedmnastu (at karty jego bio- 
grafji, wypełniają niebywale zu­
chwałe napady na przemian z w y­
rokami sądowemi, skazuj ąieetni go 
w sumie, na setki lat wiezienia i 
kilkakrotnie na śmierć.

Ciekawy, jalk jego życie, jest po­
czątek karjery bandyckiej Rorna- 
nctitiego. Był on z zawodu rzeźni-

kieni. Ody, raz zginął mu wół. po­
wetował sobie stiatę, Zabijając in­
nego wołu u sąsiada Pokrzywdzo­
ny właściciel zwrócił się o pomoc do 
policji, skutkiem ctzego, Rommetti 
zagrożony ciężką karą zbiegł. Pró­
bował jednak rzecz załatwić ugo­
dowo, za pośrednictwem przyjacie­
la, lbcz uparty sąsiad domagał się 
Ukarania.

W  kilka dni później, przepłacił 
swój upór śmiercią. Od tej chwili 
Romanetti znalazł się poza nawia­
sem społeczeństwa, tocząc z niein 
bezlitosną, długo,kunią walką..

K ryzys teatralny we Wiedniu.
Wiedeń, w maju.

Kiytyczna sytuacja, w jakiej zna­
lazły się obe.ciug teatry wiedeńskie, 
zaostrza się z dnia na dzień. Oticg- 
daj 'zamknięty został teatr operet­
kowy Ronachera, a w najbliższych 
dniach grozi ten śam los scenom 
„Cai l-Theater“ „Neue Wjiener 
Biihiie** i „Modemes, Theater“.

Rezultaty kasowe ostatnich kilku 
dni okazały się tak nikłe- że nie 
starczv nawet na opędzenie podat­
ku miejskiego.

W szystkie teatry operetkowe 
Wiednia świecą pustkami, dyrekto­
rowie nie mogą bowiem obecnie raz-, 
dzielanieni kart wolnego wstępu 
wypełniać luk na wiidowni, porfe 
wąż od każdej takiej karty opła­
cać muszą podatek widowiskowy.

Organizacje teatralne wiedeń­
skie są wobec ogromu katastrofy 
bezsilne j, biernie wyczekują chwili, 
kiedy .setki pozbawianych posady 
pracowników powiększy szeregi 
bezrobotnych.

W JELKA PREMJERA ! I / E / W
12 AKTÓW NiF.BYWAŁFJ SENSACJ. 1 ““

„ « I G A N O ‘ ‘
HERSZT ROZBÓJNIKÓW i DOBROCZYŃCA LUDZKOŚCI

W GŁÓWNEI ROLI II ADDV D C C I
DAWNO NIEWIDZIANY | |  A l i n  Y I Ł L L

we Lwowie

Kurjep filmowy.
„7NAK NA RAMIENIU*.

(Kino „Chimera**).
Gorące niebo Hilsizpanjl. Atmosfe­

ra parnej zmysłowości... Piękny ro­
zbójnik % jeszcze piękniejsza don- 
cillla, patrycjuszki zrujnowanego 
rodu... Małżeństwo pod przymu­
sem, jakkolwiek serce wyrywa się 
gdziie indziej...

Porw anie młodej pary j oryginał 
ny ślub w zbójeckiej spelunce... Po­
licja i wojsko w roli statystów...

W szystko naturalnie dobrze się 
kończy, sceną, którą bym nazwał 
psychologią pocałunku .

Oto pokrótce treść dramatu, a ja­
ko dodatek dano 2 aktową koinedye 
p. t „Niefortunny flirt *.

* „NOBGDY“.
(Kino „Nowości").

Bardzo Interesujący dramat, ktń' 
ry pokazuje, jak w Ameryce pracu­
je prasa, i tamtejsi wszechwładna 1 
wszystko wiedzący reporterzy.

1 tam gdzie nawet policja, i 
jest uzgodnionego zdania, że nia 
Plrzed sobą przestępcę — -zbrodnia­
rza. niezmordowany reporter bada 
sprawę do końca, by wreszcie po­
chwycić właściwego sprawcę i u- 
wolnie tom samem niewinnego .czło­
wieka z żelaznych objęć elektry­
cznego krzesła.

Akcja1 nadzwyczaj ;zwarta i (teni­
po należycie utrzymane skupia u* 
wagę widza do ostatniego aktu.

Ponad program doskonała 3 akto­
wa komedja z królem humoru Bus­
ter Reatonem. ,

13 aktów wyłęcznin 
w kinie

„MARYSIEŃKA'1

„HOTEL POTEMKIN'
dramat salonowo-sensacyjny

„MARYSIEŃKA1*

w grownej roli 
JEAN ANGELO 

znany z filmu ,ATLANTYDA"
Nadto doborowe uzupełnienie.

Trayedja artysty.
Paryż, w maju.

Od kilku dni zaprząta umysły P a ­
ryżom wzruszająca tragedia młode­
go, niepowszednio utalemowanego 
artysty teatru ,.Odeor>” Piotra Dal- 
tuur‘a.

Miody artystą utrzymywał od 
dłuższego czasu bliższe stosunki z 
córką swej gospodyni p. Edencoven, 
która patrzyła nań z tego powodu 
nieprzyj-azmeni okiem. Nieustanne 
seyme osiągnęły swój punkt kulmi­
nacyjny w ubiegłą sobotę, gdy p. 
Edencouven zażądała niezwłoczne­
go opróżnienia mieszkania przez ar­
tystę.

W najwsyższem podrażnieniu 
chwycił Dalrour za sztylet, usiłując 
dosięgnąć nim uciekającą gospody­
nię i jej córkę. W tej chwili nitra cii 
artysta panowanie nad sobą i do­
bywszy rewolweru rzucił się w po­
goń, strzelając na oślep. Na szczę­
ście, jędrna tylko kula dosięgła p. 
Edencoyen, raniąc ią lekko w ramię.

Przybyła policja za,stała DalfouPa

leżącego na kanapie, w smarnie zfU' 
pełnego wyczerpania, i w zupełnej 
nieświadomości pogełnio lego ,jczed 
chwilą caylW

Teraz dopiero zorientowano sił’ 
że Dalitour oszalał. Przewieziony d° 
domu obłąkanych, pojął DaltotfT 
grozę swego położenia. — „Wic 
dniałem, że czeka mię koniec w do­
mu obłąkanych** wyrzekł z rezY' 
guiacoią

Tragedia młodego artysty, w .'Jof 
dziila w Paryżu powszechne w»pó" 
czucie. — Mimo młodego wieki1, 
i kiróltkiej,,; bo 3-letuiej zaled wie 
cy na deskach ,,Odeonu'*, powierza­
no mu najiodipKowiedziahiieisze >‘°|e 
charaktery-sty czme.

Dailtour pracował z njazwykly11' 
zapałem L ambicją, dążąc wytrwaj® 
do celu swych marzeń, do „Corne' 
die Francaiise”.

Szybko postępująca choroba t'ef  
wiow*. stanęła mu na przeszkodzi 
w ■osiągnięciu sławy.

Wiadomości z kraju.
Wszelkich Wormacji w spra^*® 

zjaizdu pisemnych ilub ustnych h 
dzięla sekretariat generalny 
mieszczący się w  lokalu 
zawodowego leśników RzeczY

X Dziennikarze, i pisarze węgier­
scy, wybierają się na wycieczkę,
celem zwiedzenie północnej Europy.. 
Między innemi postanowili zwiedzić 
Polskę. — Przyjazd do W arszawy 
przewiidziany jest na 9 Bpca.

- - Zjazd leśników. Komitet orga- 
niizacyjiny IV ogólnego zijaizdu le­
śników polskich podaje do wiado­
mości, (jlż termin, IV- ogólnego zja­
zdu leśników piołcikicih ustalony zo­
stał na dlnie 18- -20 czerwcat 1926 ir., 
a na jego miejsce wyznaczona zo­
stała Warszawa. Jednocześnie uległ 
zmianom regulamin ztjmzdiu, którego 

1 tekst będzie ogłoszony osobno.

pospolitej Polskiej — War sza 
ul. Foksal Nr. 14.

X Pensje kawalerów orderu 
tuti Militari. W yplata bieżącej 
w wysokości 75 zł. kawalerom .» ^
■tulti Militari**, pozostającym w 
zerwie i w stanie niccayninym, ^  
stąpiła w  W arszawie 4 i 5 b. rn- j 
Następna rata 75 zł- przypada 
Iiipea b. r.
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Koncepcja Centro lewu.
(Telefonem od nas:;e

Warszawa, 6 maja- 
W godzinach południowych, gdy 

było wiadomem, że pos. Witos mi­
sji utworzenia gabinetu nie przyjmie, 
ńworzyla sic koncepcja większości 
centrowo - lewicowej, począwszy 
od Chrz.-Dem. i Klubu Kat.-Lud po­
przez NPR., Piast, Wyzwoienie. P. 
f .  S. i Stronnictwo Chłopskie, któ­
ra to grupa przy ewentualnem P°" 
Parciu Koła Żydowskiego mogłaby 
utworzyć większość i wypełnić 
rząd. Rezolucja czterech stronnictw 
lewicy jest wyrazem  tych wysił­
ków. Godnem uwagi jest, że na tle

go korespo^akarba).
obecnego przesilenia nastąpiło zbli­
żenie miedzy Wyzwoleniem a  Stron 
nictwem Chłopskiem z jednej a Oby 
dwoma temi stronnictwami a  PPS. 
z drugiej strony.

W kołach sejmowych nie przypu­
szczają by wysiłki te miały dopro­
wadzić obecnie do utworzenia "Więk­
szości i opartego na niej rz^du cca- 
trowo-lewicowego. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że częściowa konsolida 
cja lewicy nie pozostanie belz wpij - 
wu na charakter skład przyszłego 
rządu.

Misja p. Chacińskiego zawiodła.

Konferencje p. Chacińskiego z klubami.
(Telefonem od nasze to  korespondenta).

Warszawa, 6 maja.
Pos. Marek, zapytany przez de­

sygnowanego premiera p. Chaciiu 
skiego, czy P. P. S. zgodziłaby się 
ńa koalicję o kształcie poprzednim, 
ewepatałniie rozszerzonym na inne 
stronnictwa, odpowiedziat, że P  P  
S. jako partia państwowa ogłosiła 
swój program sanacyjny, obejmują­
cy walkę o obronę złotego i walkę 
z bezrobociem. Jeżeli program ten 
bęidlziie akceptowany przez stronni­
ctwa sejmowe, ;P. P. S. będzie mo­
gła wziąć udział w rządizie.

Co d'o projektu ustawy o organi­
zacji najw. władz wojsk, i związa­
nego z tern powrotu Marsz. Piłsud­
skiego do armii- oświadczył poseł 
marek, iż P. P. S. uważa, że skoro 
gabinet kadłubowy jeduomyśnie 
przyjął projekt tej ustawy, to nic 
nie stoi na przeszkodzie objęciu 
stanowisKa w armji przez Marsz- 
Piłsudskiego.

P. Chauńskl odipaił, że wiadomą 
mu jest jedmomyśina uchwała po- 
przedruiegL, rządu, lecz uittsi zapy­
tać przedstawicieli 4 stronnictw, za­
siadających w rządzie kadłubowym 
o opinję w tej sprawie. Następnie 
•oświadcz yfl pos. Marek, że o ileby 
stronnieftwa sejmowe nie przyjęły 
programu P. P. S. jako punktu wyj­
ścia do sanacji skarbu, a pes- Cha­
ciński uparł się na czitereoh stron- 
nictwiaoh kadłubowych, t. j. Piaście, 
Z. L. N., N'. P. R. i Gh. D„ to cala 
ie wica wypowie takiemu rządowi, 
jako reakcyjnemu, najostrzejszą o- 
Pozycję.

W  końcu zaznaczył pos. Marek, 
tże ton punkt widzenia został usta­
lony na odbytej cizis konferencji 
stroimiotw lewicy.

Z koDeji przyjął p. Chaciński re ­
prezentanta Wyzwolenia P. Putka. 
Na zapytanie, jakby się ustosunko­
wało Wyzwolenie do projektu wielr 
kiiej koaiBcjli. obejmującej Wyzwą?le­
nie, i P. 'P. S., odparł pos. Pu+ek, że 
w  s,prawie tej odbvł:a się konferen­
cja lewicy i z tego względu byłaby 
bardziej celową rozmowa z  utwo­
rzonym blokiem lewicy, który usta­
lił jutu wispólną platformę postępo­
wania i obecnie .opracowuje wspól­
ny) program.

Program gospod irczy W yzwole- 
nia kladiziie nacisk na uwzględnienie 
interesów wsi i drobnego rolnictwa.

Osoba p. Chacińskiego jest dla 
Wyzwolenia sympatyczna. P. Pu- 
tek zapytał, czy desygnowany pre-

»»6r nie zechciałby przesunąć cię­
żar gabinetu na lewo, z pominięciem

(Telefonem od naszego orespondent").
Warszawa, 6 maja. 
sejmowych misja p.

większej ilości elementów prawico­
wych.

P. Chaciński odparł, że jest zwią­
zany w innych kierunkach i nie 
może dar odpowiedzi na tę kon­
cepcję.

PK>s. Ptutek oświadczył, że ewen­
tualny rząd prawicowy byłby t  ęz- 
wzgiędnie zwalczany przez zblo­
kowanie strorani ctwla lewicy.

W toku rozmowy z reprezentan­
tami lewicy, powtziąwszy wiado­
mość o uiiwoTzetniu bloku, uznał p. 
Chataińsk/i1 rozmowy z dalszymi 
czlonkam. bloku za zbędne i posta­
nowił odbyć naradę z przedstawi- 
ciellami strouniatw prawicowych.

Zapytam^ o zdanie pos. Dubano. 
wicz, oświadczył imieniem moraar- 
ćhliiztującego klubu Ch.-N., że próbie 
utworzenia rządu przez p. Chaciri 
skiego na przeszkodzie me statuę. 
Poparcie swe uzależnia jednak od 
spełnienia 3 war uników: 1) od sil
nst-go w wafce z wichrzeni ara. w 
krasu i wojsku, oraz jednolitego w 
pracy składu iządu, 2) od progra­
mu rząau w zakresie gospodarczym, 
3) od porozumienia się 4 stronnictw 
kadłubowych w sprawie zmiuny or­
dy anęj i wyborcze;].

Następnie prezesi 4 klubów — 
wchodzących w skład koalicji do- 
rydhezasowej, a ro pip.: Witos, Gła- 
biński, Popiel i Holeksa, odbyli na­
radę :z iP'. Chacińskim. Nagada ta 
trwała 2 godziny. O zakończeniu o- 
hrad zadniego komunikatu nie wy­
dano. Jaik słychać, p. Chaciński 
zdecydował się podjąć misję utwo­
rzenia rządu.

OBSTRUKTYWNE STANOWI­
SKO ENDECJI.

Korespondent Wasz dowiaduje 
się, że w  toku narady z prezesami 
4 stronnictw kadłubowych wywią­
zała się scysja ,między p. Chaciń­
skim a prez. Głąbińskim na temat 
projektu ustawy o organizacji najwo 
władz, wojsk. Nie bacząc na to, że 
zia ustawą tą oświadczyli się zasia­
dający w rządzlie kadłubowym mi­
nistrowie endeccy, prawica nie chce 
obecnie ustawy tej zaakceptować. 
P. Chaciński ma w ciągu wieczoru 
udać się do Belwederu.

STANOWISKO „PIASTA*.
Wedle .naszych informacji, stron­

nictwo „Piasta" nie zgodzi się na 
żadną koncepcję steajaości, a więc 
nie zaakceptuje żadnego rządu, k tó­
ryby zbytr jednostronnie orientował 
się w kierunku prawym lub lewym.

W  kołach 
Chacińskiego jest uważana za chy­
bioną. Nie ulega wątpliwości, że 
lewica będzie żądała stanowczo p o ­
wrotu Marsz. Piłsudskiego do armji. 
Stronnictwo „Piasta" przywiązuje 
wielką wagę do tego, aby w armji 
nastąpiły unormowane stosunki, dla­
tego misja p. Ghaciuskiego, wobec

P. Chaciński
(Telefonem od nasze 

Warszawa, 7 maja.
GwLz. 1 w nocy.

O godz. I w  nocy prez. Chaciński 
złożył dziennikarzom oświadczenie 
tej treśoi: „W tej chwili oznajmiłem 
P. Prezydentowi Rzeczypospolitej 
że powierzoną mi misję utworzenia 
gabinetu, uważam za skończoną”

Na zapytanie, jaitie przyczyny 
skłoniły go do powzięcia rej decy­
zji, odparł p. Chaciński;? że niepo-

opomtgo stanowiska endecji, 
zawieść.

mara

— Watsza.wa, 6 maja.
Godz. 24-ta.

Po odbyciu konferencji z przed­
stawicielami stronnictw parlamen­
tarnych. p. Chaciński udał się do 
Belwederu. Decyzja co do utworze­
nia gabinetu dotychczas nie zapadła.

ztożyf rtiisję.
go korespondenta), 
wodzenie misji spowodowały trud­
ności na.uify personalnej.' P  Chacjń- 
ski dal wyraz przekonaniu, że 
przesilenie będzie szybko zlikwido­
wane.

Zapytany przez dziennik arzy, czy 
uważa koncepcję rządu, utworzone­
go przez -ł stronnictwa wchodzące 
w skład dawnej koalicji, za upadłą, 
odpowiedział p. prezes, że koncep­
cja ta jest nada) aktualną.

- o i  ro -

Litwa szuba na gwałt sprzymierzeńca.
Królewiec, 6. 5. (PAT.) L iw a  pro­

wadzi obok ogólnych rokowań bał­
tyckich tajne rokowania z Rosją.
spodziewając się stworzyć w ten 
sposób puinkt oparcia przeciw Pol­
sce w celu przyspieszenia pomyśl­

nego dla siebie rozstrzygnięcia spra­
wy wileńskiej. O ile można się do­
wiedzieć — Rosja miała odmówić 
zagwarantowania Litwie Wilna, f\a»- 
toinilast chce jej zagwarantować 
Kłajped;.

-ox xo-

Proces fałszerzy węgierskich.
Budapeszt, 6. 5. (PAT.) Jutro roz­

pocznie się ta proce; iprz^ciw ks 
Ludwikowi Wiiidischgraetzowi 1 
to w oskarżonym o fałszowanie 
Dauknotów, puszczanie w obieg fał­

szywych pieniędzy oraz fałszerstwo 
dokumentów dia oszukańczego zu­
żytkowania fałszywych pieniędzy. 
Na świadków powołano 19 osób.

-xo ox-

Bwentualnym następcą Chacińskiego
prem. Skrzyński.

Warszawa, 6 mają. , na widownię wypłynie Ponownie 
Mówią w Sejmie, że w razie nie- nazwisko prem. Skrzyńskiego. 

Powodzenia misji P. Chacińskiego, I

Zatarg w przemyśle piekarskim w Warszawie.
Warszawa, 6 5. (AW.) W cjoraj 

w Inspektoracie Pracy odbyła się 
konferencja w sprawie załatwienia 
zatargu między właś ńcielami pie­
karń i pracownikami.

Robotnicy domagają się utrzyma­
nia stałej umowy do dnia 1 paździer­
nika i wypłaty kwietniowego wska­

źnika drożyźnianega, w ynoszą .©go 
4 procent. Pracodawcy wysunęli
cały szetreg nowych warunków, 
m. lin. w sprawie skrócenia urlopów 
o 4 dni, skasowania podatku staty­
stycznego i zapomóg na wypadek 
choroby.

-QX xO-

Moskwa subwencjonuje strajk angielski.
Moskwa. 6. 5. (PAT.) iRada cen- 

tiałna związików zawodowych w e­
zwała wszystkie związki, aiby po­

spieszyły z piendężmą pomocą robo­
tnikom angielskim. Dziś wysłano do 
Londynu 250.1)00 rubli'.

Ambasador francuski 
w Sulejówku.

(Telefonem od naszego korespond.).
Warszawa, o naja: 

Dq Sulejówka przybył nowo mia­
nowany ambasador francuski w Pol­
sce p. La Roche, celem złożenia wi- 
ęyty Marszałkowi Piłsudskiemu. —. 
Rozmowa trwała około 2 godzin.

■-----\A>--- “
POWRÓT OSSENDOWSKIEGO. 

Paryż, 6. 5. (PA I .) Ekspedycja po­
dróżnika Ossendow sktego powróci­
ła do Bordeaux z półrocznej w ypra­
wy do Gwinei, Sudanu i centralnej 
Afryki.

SOWIETY KOKIETUJĄ 
FINLANDJĘ.

Helsingfors, 6. 5. (PAT.) Odpowia­
dając na projekt Sowietów dotyczą­
cy konwencji nieagresji rząd fiński 
oświadcza, iż przyjął z zadowole­
niem projekt, który a uwodzi, (że So­
w iety pragna wzmocnienia i rozwo­
ju dobrych stosunków sąsietzkjdh!. 

 oo-----

STARCIA ULICZNE W LONDYNIE.
Londyn, 6. 5. lAW.) W  nocy pnziy- 

szło do licznych starć, w których 
interwenjowała policja, W e w szy­
stkich prawie biurach zi edukowano 
czas ‘pracy. Związki zawodowe w 
Moskwie przysłały strajkującym 
250 tys. rubl jako pierwszą ratę 
subwencji, oraz zakomunikowały, 
że wezwały robotników rosyjskich 
by jedną czwartą płac odstąpili na 
rzecz strajkujących towaa-zysiziy w 
Anglji.

■ -•* -------
WIELKIE ZA POTRZEBOWANIE 

WĘGLA POLSKIEGO.
Warszawa, 6. 5. (AW-) Strajk an­

gielski w yw arł ten skutek, że prze­
mysłowcy polscy otrzymali zamó­
wienia od rządu norweskiego na 170 
tys. tomn węgla. Na1 giełdzie nowo­
jorskiej papiery wartościowe i akcje 
iowainzystvr angielskich spadły o 5 
punktów. Rząd angielski celem utray 
mania funta na parytecie w stosun­
ku do doiarą wyzbywa się masowo 
franków francuskich.

t
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□ zL : rzym.-kat. 
Doraiceli, gr.-kat. 
Sawy.

Jutro: rzym.-kat. 
Stanisława bisk., 
gr.-kat. M arka e# .

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Piątek 7 Lm. „d iakom , y D na juan". 

Premjera G o śt występ Kazimierza Ju­
noszy- Stępów skiego.

Sobota 8 bm. o 3'3C pop. „Odrodze­
nie*. Ceny zniżoue popołudniowe.

S o b o u  8 bm. o 7 ‘30 wiecz. „Król 
Zygmunt August*.

N iedziela 9 bm. o 3 pop. .S e rce  
Matki" albo „Przygouy Tomci? Palucha". 
P rzedstaw ienie dla dzieci — ceny zniżo­
ne popołud.iiowe.

N iedziela 9 bm. o 7 30 wiecz. „Zna­
komity Don Juan" („Uwodziciel"). Gośc. 
występ Kazimierza Junoszy-Stępowskiego.
TEATR NOWOSCL

Piątek 7 bm. „Orłów". Gośc. występ 
Heleny Miłuwskiej.

Sobuta 8 bm. o 3 30 pop. „Marjetta". 
Ceny zniżone popołudniowe

Sobota 8 bm. o 7 30 wiecz. „Ognie 
sztuczne".

N iedziela 9 bm. o 3-30 pop. „Czar­
ne Róże". Ceny zniżone popołudniow e

Niedziela 9 bm. o 7 30 wiecz. „Orłów". 
G ośc występ Heleny Miłowskicj. 
REPERTUAR TEATPU MAk EGO:

Piątek o 730 „Ładna historja*.
Sobota o 7 30 „Jan Maciej Karol 

W ścieklica" tragedia w 3 aktach oez 
trupów  W itkiewicza. Gośc. w ystęp Jana 
Pawłowskiego. (Premjera).

Produkcje muzyczne (Szkoła S .K aspa- 
rek) odbędą s ię : w niedzielę dnia 9 bm 
klasy fo tepianu, śpiewi* soluwego i chó­
ralnego, w niedzielę dnia 16 bm. klasy 
gimnastyki rytmicznej (jacques 6 alcro2e,.

1797

CO GRAj A D K S U J W  KINIE:
Arojie: „Dorożka Nr. 13".
Chimera: „zna,. na ramieniu".
Kopernik: „Kobieta-motyl Kobieta-bo- 

gini".
Law: „Ligano- z Harry Feei.
Marysienea: „Hote* Poiesnmn-.
Nowości: „Wieiki Nieznajomy" No- 

body*
Paface. „Oj kobietki... kooieiki" „Jazda 

dale j'

Towarzystwo Przyjaciół SztuL Piyknych
(Muzeum P rzem ysnw e brama od ul. 
Dzieduszyckich). W ystawa W. W eissa. 
W yczółkowskiego S. Pieniążka M. Wo- 
dzickiej (szkice z Grecji) sala ogólna. 
Od 1 0 -3 .

— Teatr Wiblki otwiera w dniu dzisiej­
szym gościnne w j stępy świetnego artysty 
scen stołecznych ulubieńca Warczawy, Ka­
zimierza iunuszy-htępowskii go Na pierwszy 
ogień Idzie głośna komedja F. i F. Hatton: 
„Znakomity Don Julii ‘ (Uwodziciel), w któ­
rej nasz świetny gość stwarza jedną z naj­
lepszych, mistrzowskich kreacyj w  roli ty- 
tułowtj wielkiego barytona — uwodziciela

—  Teatr Nowości wystawia dziś w dal­
szym ciągu, w pełni niebywałego powo­
dzenia, czarującą operetkę „Orłdw", która 
na każaem przedstawieniu, doszczętnie z l  
pełnia widownię teatru.

— „Żywa ittnska" (Hsnryk IV ), wspaniała 
sztuka jednego z najsłynniejszych autor Iw 
scenicznych ostatniej doby L. Pirandella, 
ukaże się w połowie przyszłego tygodnia 
na scenie Teatru Wielkiego — jako druga 
nowość w repertuarze Kazimierza Junoszy 
Stępowskiego.

— Popit tańców lytmieznyck szkoły mu­
zycznej M. Reyssówny, pod kierownictwem 
pp. Dzieślewskiej i Bisancówny odbedzie 
się w ś'odę przyszłego tygodnia, na scenie 
T. Wielkiego, o gódz. 3.30 popoł. po ce­
nach niezwykle przystępnych, na dochód 
Towarzystwa Ocnrony Dziecka.

— .'poza", wspaniała, wstrząsająca sztuka 
E. 0 ’Neilla, wskutek rozpoczęci-' gościnnych 
występów K- Junoszy - Stępowskiego, na 
scenie Teatru Wielkiego — chwilowo, 
w pełni najmiększego powodzenia, schodzi 
z afisza.

—  Związek Akad. Młodz. Zjednoczeniowej
urządza w sobotę 8. V. br. p godz. 7-mej 
w P. D. A. Króhw«ka odczyt koi. Ka­
roli Dresdnera na temat „Rola kobiety ży­
dowskiej w epoce romantyzmu*. Dnia 9. V. 
w niedzielę o godz 7-mej odczyt koi. Fry­
deryka Zoller„ na temat .Zagadnienia go­
spodarcze doby obeci ej". — Wstęp wolny. 
Goście mile widziani.

OD AGMINESTRACJI.
Wszelkie kwoty pod adresem 

Administracji „Kurjera Lwowskie 
8o“ przesyłać należy przekazami 
pocztoweml lub aa numer P. K. O.

153.215.
 e«------

M ó w ią , ż e . . .
. . . wszelkie przepo

wedme biorą teraz w łeb, z  wyjątkiem 
itdnej: że drożyzna się wzmoże.

w ostatnich dniach ceny dostały taniec iw. 
Wita i  skaczą sobie niekontrolowane z  dnia 
na dzień. Takie teraz można słyueć roz­
mówki: „Panie przecież wczoraj koszto­
wało to 80 groszy, a dziś ju ż  1 zl./?“ 
„Dula' stoi wyżej", „Od wczoraj nie pod­
skoczył ! '  „Ale jutro na pewno pójdzie 
w górę". „Więc pan ju ż  dzisiaj?' „Tru­
dno, trzebi kalkulować“. — Albo laki o- 
orazek: „Bój się pani Boga\ dlaczego 
dziś di olej?" „Ano przesilenie gabineto­
we r  „Więc co? ' „Kio wie co ordzie, 
wszystko * drożeje'. -  Nawet fiakry s< ai - 
działy: „Panie, orzecież tansa jest l  zl. 
50 gr.?' „To siaduj pan na .ansę i jazda. 
Ju nie pojadę łaniej ju k  2  ż/.“ I  tak w kół­
ku Macieju. Wszyscy „kalkulują na kie- 
s«.eń odbiorców, a niema się Kto ująć i 
położyć lamę tej orgii spekulacyjnej. Kie­
dy s nu ,ynku ktoi straszy< przekupkę kon­
trolerem targowym. Rozśmiała się serdecz­
nie „ Ta nie s4rugaj pani warjata z tym 
kontrolerem, bo cusztrajkujemy i nie bę­
dzie co żryćl“ Jakie wynaleść antidotum 
na taki a gument ?? rrr.

—— OO— ■—
— „Jan Mbcioj Karol WScioklico . O tej 

niezmiernie ciekawej sztuce, którą ujrzym- 
już w sobotę w Teatrze Miłym, pisał Lo- 
rentowicz, że wrażenie całości jest istotnie 
niesamowite, nie pozostawiające widza ani 
na chwilę w zwykłyn, „astroju .teatralnym*. 

T alent autora i jego dziwna umysłowość 
budzą niepokój, który zmusza do szerokich 
dyjkusji. Dyskusje te uiogą się we Lwowie 
odbyć, gdyż aułor zjeżdza tu na swoją 
premjerę i będzie obee„y w sobotę w Te­
atrze Ma iym Już dziś zainteresowanie jest 
oiorzymie, rem więcej, że tytułów, rolę kre­
uje śmiemy w Polsce odtwórca ,,Wścieklic/“ 
dyr. Jan Pawłowski. Bilety wstępu na tę 
senzację sezonu należy5 wcześniej nabywać 
w ciurze „Orbis* przy pi. Marjackim, gdyż 
w dzień premjery łatwo ich może zabraknąć.

—  Wieczór pieśni polskiej na aocnód ko- 
ionji wakacyjnej uczenie I. państwowego 
Scmmarjitm naucz, żeńsk im. Adama As­
nyku we Lwowie odbędzie się w dniacn 
8 10 maja 1926 w auli zakładowej (ul. 
Sakramentek 7). Początek o godzinie 17.30.

— Ui c czystość św Joanny d’Arc Jako 
świgto narodowe Francji Staraniem Towa­
rzystwa Przyjaciół Francji i Ogniska „Foyer 
Francais" idbędzie się w bazylice archika- 
tedralnej ob. łac w niedzielę 9 bm. o go­
dzinie 10.30 z udziałem władz cywiinyc.r 
i wojskowych uroczyste nabożeństwo ku 
czci św. Joanny d’Ąrc, której święto obcho­
dzi się obecnie jako drugie święto narodo­
we Francji. Towarzystwo Przyjaciół Francji 
wyraża nadzieję, że społeczeństwo lwow­
skie zechce uczestnictwem w tym obchodzie 
jak również ozdobieniem domów chorą­
gwiami, godłami i kobiercami okazać za­
przyjaźnionemu narodowi gorącą sympatję 
w dniu tej pięknej uroczystości.

—  Stronnictwa pi lityczno a kwest',, urzęd­
nicza w Państwie. Na ten temat wygłosi 
odczyt z ramienia Koła P.S.L. „Piast* we 
Lwowie p. Jan Blaike w dniu 8 maja b. r. 
o godz. 7-ej wieczór w sali Małopolskiego 
Towarzystwa Rolniczego ul. Mickiewicza 
26. I. p. Mstęp na salę dla członków i 
sympatyków P.S.L. bezpłatny.

—  Kuneerty orkiestr wojskowych w dniu 
imienin Prezydenta Rzeczypospolitej. W so­
botę, dnia 8 maja br. jako w dniu imienin 
Prezydenta Rzeczypospolitej Stanisława 
Wojciechowskiego, koncertować będą 
wszystkie orkiestiy wojskowe w czasie od 
godziny 4 popołudniu do godziny 5.30 po­
południu, a to: orkiestra r9 po. ,0 .  L.‘ 
przed gmachem Województwa, orkiestra 
40 pp. — przed gmachem Dowództwa Kor 
pusu przy pl. Bernardyńskim, orkiestra 26 
pp. pzed gmachem Izby Handlowej przy 
ul. Akadt niickiej, orkiestra 14 p. ułanów 
Jazłowieckich ■ przed gmachem Uniwer­
sytetu przy ul. Marszałkowskiej, orkiestra 
6 pułku artylerji ciężkiej — przed gmachem 
ratuszowym w Rynku.

—  Dancing I tc n bola w Ognisku Oficerów. 
W sobotę, dnia 8 maja br, o godzinie 8-ei 
wieczorem urządza Ognisko Oficerów w sali 
własnej przy ul. Fredry 1. 1 — dancing i 
tombolę. Obowiązkowy strój wizytowy. 
Zaproszenia wydaje kancelarja Ogniska 
w rodź. wieczornych.

Bilety ulgewe 
i bezpłatne

do Teatru Małego
r l a j  e

Prenumeratorem mie­
sięcznym l kwartalnym

Administracja „Kurjera L w .“ 
codziennie od godz. 2— 4.

— Z okazji Imienin Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej Stanisława 
Wojciechowskiego odprawiony zo­
stanie w  dniu 8 maja b. r. o godzi.ńc 
>9 tej rano uroczyste nabożeństwo 
w kociele katedralnym -obrz. lać.

— D.ożyzna we Lwowie. W o 
stamicli dniach podskoczyły we 
Lwowie oardzo znacznie ceny ar­
tykułów pierwszej. potrzeby, a 
szczególnie artykułów s pożyw 
uzyah. Wczoraj odczuwać się dał 
bralk mięsa, tłuszczów i masła. Ce 
ny masła wtzrosly w sposób do 
tyichczas nie,praktykowany. W  War 
szawiie masło o wiele tańsze — w 
detalicanyim handlu podniesione tam 
5 b. m. cenę; masła deserowego na 
7 ził., u nas o wtiele airoższe W in- 
leresrc konsumentów władze lwow­
skie powinny przeprowadzić nale­
żytą, kontrolę i wystąpić z cają e- 
nergja przeciw zdziercom wszela 
kim.

— Wieczór Wagnerowski, ku u-
czozeniu 50-iecia Teatru Wagne­
rowskiego w Bayreuth, ze współu­
działem najwybitniejszych sil arty­
stycznych Oipary lwowskiej, zapo­
wiedziany na czwartek 6 b. m. wy- 
wiotłlał żywe zainteresowanie wśród 
muzykalnych sfer nasizego miasta. 
Z powodu jediniak silnej-niedyspozy­
cji! p- Franciszki Ptatówmy, zostaje 
odroczony na sobotę, 22 maja, dzień 
urodzin genialnego twórcy -,Pier- 
śrienia Niheiun|ga“.

— Kurs esperanto meródą koi e- 
spondencyjną. Kurs diz,iś wszętózie 
rozpowiszechnionego i nader poży- 
recizinego, języka7 'świarowego, wpro­
wadza za wszorem towarzystw  an- 
grieliskiicli i fiancuskich, posługują­
cych się tą łatwa i vypróbow-!ną 
metodą, Towarzystwo „Esperanto** 
we Lwowie (Insiytut technologi­
czny przy ul. Bourlai da 5), dokąd 
też należy zwracać się po infar.na- 
cje (izałączyć znaczek poezrowy na 
odpowiedź) oraz przesyłać zgl asze- 
nła. W -miastacli i miasitoczkach, nie 
mających dotychczas grup:7 espe- 
i a-ncjkiiej, w kiórychby się znalazła 
znaczniejsza ilość chętnych nauki 
języka esperanto, Towarzystwo 
lwowskie, przystąpi do zorga-.izo- 
waida miejscowych filji ;i urządzi 
Popularne wykiady o tym jgzyku i 
jego prakiycznem zas tasowaniu.

DR. GAGATEK W KRYMINALE.
Lwów, 7 maja-

Oiicgday nadeszły do Lwowa z 
Sądu Najwyższego w Warszawie 
akta sprawy dr. Gagatka

Jak wiadomo, dr. Gagatek został 
skazany przez sad lwowski za o- 
szusfwo na 3 uiiesiące wiezienia. 
Na skutek odiwołańia. sprawę roz- 
patiywa? sąd apelacyjny, który 
podwyższył karę te na 4 miesiące, 
a w  końcu Sąd Najwyższy pod­
wyższył dr- Gagaikowi kare na 8 
miesięcy.

Po zastosowaniu amnestii pozo­
stało dr. Gagatkowi do odsiedzenia 
4 miesiące. W czora: został on are­
sztowany i osadizony w  więzieniu 
p rzy  u t  BaroregO.

Z mocy wyroku sądowego Gaga- 
tek traci tytuł doktora.

Co się stało w mieści* V
— GBva napadu rabunkowego, 

Marja Boliu (Szewcizemki 10), do­
tychczas nie odzyskała jnczyito-mno- 
śoi. Sprawcy dotąd nie wyjkryto. —- 
Śledztwo w tej sprawie objął dziś 
komiisarz Batorski

— ^-resZtowamc mordercy * 
Wielkopola. W  Wielkopo‘u, poM 
Gródek Jag aresztowano mordę 
Firanci-sziici (Jcnaozowej. Jest nim 
Mikołaj Cwyk, 24-letni gospodarz 
z WieJkopoila. Morderca, po przy­
znaniu się do v.iny, odstawiony zo 
stał do więzienia we Lwowie.

— SŁajka złodziejska pod kluczem- 
Wiczo.i aj aresztowano sprawców 
włamania do sklepu Knopfa (Bog- 
danówlka i. 1). Włamania dokonali 
Franciszek Tycholis, Michał Bel- 
czarski i Milchali.J!a Derkacz.

— Oszukańcza kwesra. Przytrzy­
mano wczoraj Dawicia Seifa i Ber­
narda Róhra. którzy chodżiili po re­
stauracjach i zbierali datki na bez­
robotnych kelnerów. Okazało się, 
że zbiórkś robili na własną rękę do 
właisnej kieszeni.

— Do szpitala prz.. wieziono 
Grzegorza Hrycaka z Tucmpy, po­
wiat Jaworów, lat 17, który bawił 
się znalezionym granatem. W pew­
nej chwili grana, eksplodował i po­
ranił chłopca na całem ciele Odda­
no również do szpitala Bronisława 
Gwiazdowakiegc (ul. Króla Lesz­
czyńskiego 1. 28), zranionego nożem 
w bok przez Jana Soleckiego (pl- 
Unji Brzeskiej 7).

— Kradzieże i włamania. Niezna­
ni złodzieje włamali się do restau-l 
racji Mafcsa Scheiningera (ul. Ly- 
■czakowska 145) i s«.raaM różne 
przedmioty wartości 490 zl. — Do 
mieszkania Józefa Strzałkowskiego 
(dL Taireoica I. 3) włamali się zło­
dzieje i skradli różne przed-miot>', 
wartos-c. 550 zł.

— Rura wodociągowa pękła na 
pl. Bernardyńskim Zawezwano po-J 
go rowie wodociągowe.

— Jak się można tanio ubrać.. 
„Nieznany“ poirrzebował lrapelusza 
Na kuiinno pieniędzy nie miał, du­
mał więc, jakby swlt głowę1 przyo­
dziać „na grandę**. I wpadł na po­
mysł. — Wybrał się wczoraj do o- 
grodu Kościuszki i w  pierwszym 
rzędzie zrobił dokładny p rze g ląd  
spacerowiczów. Jeden mv się po­
dobał. — Był io Stanisław Gliński, 
czeladniik krawiecki (ul. Blacharska 
Ł 1), który siedział na ławeczce u 
oofcu jakiejś damy, pogrąż my w 
„miłosnej kontemplacji**. —- „Być. 
ałibo niebyć!** —• pomyśliał „Niez-na ■ 
ny“. Jeden skok... szach... mach — 
porwał r  głowy kapelusz, z rąk 
-zwinięte W kłębuiszek i ękawiczM ' 
rzucił zdumionemu Glińskiemu swój 
stary  łach - kaszkiet rra kolana i— 
w  nogi...

Boffiicija r-zytni za bezazennyrń 
„Niietzmanym“ poszukiwania-

—  Towaizystwo lekarskie. Po
rządek dżienin;’ posiiedzenia1 u  ippa- 
tek anta 7 maja br. 1) prof, Barąc^ 
Pokazy z zaigresiu promieinii.cy. ^  
dr. Naróg. W rzód błoniczy w okoli' 
cy Woreczka łzoiw-ego. 3) dr. Lasko- 
wmckii O pbzietaczaniu kTW?. (wy' 
kład).

O O  —

Dn!e 8 i 10 maja b. ri o godz. 5-30 
popoł., odbędzie się .Wieczór piesńi 

ifcli * urządzony staraniem uczenie kursów 
V - i V b I. Państw. Se.minarjum Naucz- 
żeńsk, im. hu&mz Asnyka poc 
p. prof. Lóebluwej na dochód kołonj 
vakacyjnej w Ropie. W ieczór ten odbę­
dzie się  w Zakładzie przy ul. Sakra- 
mentek I. 7.
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Kurjer ekonomiczny.
ŚWIADECTWO POCHODZENIA 

PRZY IMPORCIE DO CZECHO­
SŁOWACJI.

Od 21 kwietnia mzędy celne cze- 
whoŁtawackie przepuszczają tylko 
te towary; z poz. 23—33 taryfy cel­
niej jzechoclowackiej, które zaopa­
trzone są w świadectwo pochodze­
nia, wizowane przez konsulaty cze­
chosłowackie. Do towarów tych 
należą: pszenica, żyto, jęczmień, o- 
Wies, kukurydza, gryKa, proso, Lób, 
gtroch, soczewica, wyka, lublin,, mą­
ka, krupy, grysik i słód.

Plrzesylki załadowane w dniu 
wydania rozporządzenia t. j. 19-go 
kwliatma, przepuszcza się bez świa­
dectwa pochodź eala. Świadectwa 
wydawać będą Izby handlowe i 
Przemysłowe, a na obszarze b. za­
boru rosyjskiego Związki Polskich 
Organizacji Rolnych w Warszawie, 
Kopernika 30, Polski Zwiąsęłt Or­
ganizacji i Kółek Rolniczych w W ar­
szawie, Tamika 1; Stow. Kupców 
Polskich w Warszawie, Senatorska 
22 i Wołyńskie Towarzystwo Rol­
nicze.

GIEŁDA LWOWSKA.
Kursa papierów dywidendowych 

b y ły  wczoraj (6 b. m.) aiejednolite. 
Ze względu na silniejszy popyt po­
drożały -akcje Chodorowskie, które 
zakończyły kursem 59 i były chęt­
nie kupowane. W  inny papierach 
ruch niewielki. — Zleceń kupna ma­
ło. Kursa niejednolite. Dla akcji 
'bankowych zainteresowanie nini- 
tnailre. W  akcjach handlowych i pa­
g erach  procentowych zastój trwa 
nadał, z  powodu zupełnego braku 
sapoitir schowania. Tendencja nieje­
dnolita. Usposobienie spokojne.

Kotowane: Hipoteczny 0.47; Cho- 
dorów’ 58, 58.50, 59; Cegielski 6; 
Karnalit 0.75; Tesp 3.20, 3.30, 3.25; 
Zieleniewski 9.25.

OBROTY PRYWATNE.
Tendencja zwyżkowa. Usposobie­

nie rezerwowe. Obrót mocny.
Dolary amerykańskie 10.64 — 

10.68; dolary kanadyjskie 10.50 — 
10.58: korony czeskie 0.26 i pół — 
0.26 i trzy  czwarte; franki francu­
skie 0.31 — 0.31 i pól; franki szwaj­
carskie 1.75 — 1.88; funty szffcrlin.- 
gi 47 — 47.50.

Złoto: 20 kur. 40 — 40.50 ; 20 frk. 
37.50 — 38 ; 20 mrk. 45.50 — 46.50; 
10 rubli 54.50 -  55.

Srebro, kor. ausfr. 0.75 — 0.30; 
S kor. austr 4 — 4,20; flor. austin 
2 — 2.10; ruble 3.30 — 3.40; kop. 
za rubel 1.65 — 1.70.

g ie ł d a  z b o ż o w a .
Towar naogół podrożał. Zainrere- 

sowlanlie dla towaru eksportowego 
trwa w  dalszym ciągu. Tendencja 
zwyżkowa. Usposobienie powścią­
gliwe.

Pszenica krajowa bida 48 — 49; 
Pszemiica krajowa czerwona 51.50 
— 52 50; Żyto małopolskie 26.50 — 
27.50, Jęczmień pastewny 25 — 26; 
Owlles małopolski 31.50 — 32.50; 
Hreczka 30.50 — 32 zł.

■Ceny szacunkowe.

CENA ROPY.
Borysław, 6- 5. (AW.) Cena ropy 

utrzymuje się na .poprzednim po­
ziomie. Niewielkie transakcje lulku- 
r-astow^goniowe robiono po 175 — 
,?6 doiarów za wagon. Na terenie 
Kypne dowlercono szyb „Paryż4* z 
uroaukcją 2 i pół wa-pona ropy, w 
Głębokości 619 m.

—CV—

* Rada Centralnego Związku Pol­
skiego Przemysłu, Handlu i Finan­
sów, na ostatniiem swrm  posiedze­
niu stwierdziła konieczność pono­
wnego odroczenia wejścia w życie 
przepisów o obowiązku zakładania 
żłóbków i specjalnych urządzeń ką­
pielowych w  zakładach, zatrad,ma­
jących powyżej 100 kobiet.

Przepisy te., wprowadzone przez 
■ustawę o pracy młodocianych i 
kobiet, raz już ustawowo odroczone 
do 29 lipea 1926, są niewykonalne w 
dalszym ciągu, wobec trwającego 
ciężkiego położenia w przemyśle.
’ v;: Zjazd prezesów i syndyków Izb 
rzemieślniczych Rzeczypospulitej, 
odbył się 10 kwietnia b. r. w Kato­
wicach. Reprezentowanie Izby: 
lwowska, krakowska, stanisławow­
ska, tarnopolska, bydgoska, gru­
dziądzka, poznańska i katov Bk a.

O potrzebie zakładania Instytu­
tów  przem ysłowo-rzem ieślniczych
Wygłosił referat poseł T? Sejm inż. 
Mianowski, podkreślając konie- 
cziuość opiekowania się rządu sta­
nem ręk./dzfieluiczym.

Przyjęto rezolucję p. Grobelnego 
z Gruuziąoza, domagającego się ry­
chłego zwołania Państwowej Rady 
Rzemieślniczej i p. syndyka Juszcza­
ka z Poznania, domagającego się 
noweli do ustawy o zatrudnianiu 
młodocianych, według której to no­
we®, wiolnioiby było terminatorów 
przyjmować już od ukończonego 14 
roku.

 OG------
ZWYŻKA CEN CHLEBA.

Warszawa, 6. 5. (AW.) Od dnia 
dzisiejszego hurtownicy mąezmi pod­
wyższają cenę mąki żytniej, co spo­
woduje znaczna zwyżkę cen chleba.

Z SEKCJI Cl.
O OBRAZĘ CZCI.

Lwów. 7 maja.
W sekcji III. Sądn Powiatowego 

We Lwowie przewalają się tysiące 
rozpraw o obrazę czci t. z\v. „py­
skówki”.

Jest to na ogól mało ciekawy 
zwyczaj prania honoru i szukania 
satysfakcji w sądzie, jednakże minę 
dizy skarżącemi się kumoszkami, 
i przekupkami praktykowany.

Wczoraj odbyła się właśnie taka, 
roizprawa przed sędzią- Chlebowi- 
cRim,

Urzędnik starostwa w Brodach p-. 
Bank, zaskarżył właściciela1 dóbr 
Bulesława Pil. i służącego jego Jó­
zefa Kowalskiego o obrazę czci, po 
pełnioną przez niieli w ten sposób 
że wnieśli oni do prokuratury w 
Złoczowie doniesienie karne o fał­
szywe zeznania rzekomo złożone 
przez p. Damka w proc esic* kamy m 
o kradzież przeciw Kou fekiem u. 
Prokuratura po rozpatrzeniu donie- 
isiemia tego sprawę umorzyła a  p. 
Dank zaskarżył donoszących o 
oszczerstwo

Podczas wczorajszej rozprawy 
oskarżeni zdołali wykazać, że depo­
zycie p. Danka w wspomnianym 
procesie były istotnie niezupeinie 
ścisłe, a nawet niejednokrotnie 
sprzeczne z aktami, wobec czego 
sędzia Cu] chowie ki uwolnił? oskarżo­
nych od odpowiedzialności,.

Oskarżał dr. Halpern, bronił adw. 
dr. Żywrcki.

OKULISTA
d r. t e « n  f  r u d e r ,  ordynuje 

pray ul. Homanowleza 7, » 8ł 
3d godziny 12-1. 3—S.

KURJER SPORTOWY.
LEKKOATLETYKA W CZECHO­

SŁOWACJI.
Nie tylko w Polsce na zawodach 

weiwnętrzno-klubowych potrafią bić 
rekordy. Ostatnio urządziła praska 
Siavia kluoowe zawody lekkoatle­
tyczne. Na pierwszy plan wybił siię 
nietuzinkowy talent Jandery zna­
nego także i w Polsce specjalisty 
od płotków. Jandera ustanowił w 
biegu 200 mtr z plotkami nowy re­
kord czechosłowacki w 26.8 seR. 
Czas Jandery lepszy od ddtyidiioza- 
sowego rekordu 0.9 se’k- Rekord 
w biegu 120 yardów z plotkami 
15.7 sek. został nieuznany z powo­
du iziwalenla jednego plotka.

Skok w zwyż przyniósł zwycię­
stwo .Jandery 180 cm., drugi: Ma- 
clian 175 crn. Bieg 100 mtr. wygrał 
Syoboda w 11.6 sek. Rzut dyskiem 
Svotoda 39 mtr. 6? cm drugi. Chme- 
łi>k 38 mtr. Rzut oszczepem i kulą 
wygrał Chmelik rzucając 57 mtr. 01 
cm. i 13 mtr. 07. S k o k  w dal wygrał 
Machan 6 mtr. 42 cm Bieg 400 mtr. 
1) Karol 53.1 sek. Tego rodzaju w y­
niki zostały ustanowione na zawo­
dach wewnęti zmo-klubowych.

W pościgu za „cudownym " 
lekarzem.

Lwów. 7 maja.
W ostatnich czasach grasują co­

raz częściej po wsiach rozmaici o- 
szuści, którzy podają się za lekarzy 
1 znitCho.ów. Wmawiają oni naiw­
nym Kmiotkom, że w spoKÓb cudo­
wny leczą wszelkie dolegliwości i 
oczywiście każą sobie za te „cu­
dotwórcze zabiegi” płacić bardzo 
sienie.

Ostatnio pojawił się w  powiecie 
lwowskim podobny „lekarz”. Cho­
dził on po domach, oadial chorych, 
stawiał dja>guozy i zapisywał wła­
snego wyrobu lekarstwa, skutecz­
ne na wszelkie niedomagania, przy- 
caam pobierał wynasiodzenie w 
pieniądzach lub w naturze.
• Naciągnął on, w ten sposób wiele 

M ż l  Le.cz, gdy ujawniło się, że 
pan „doktor” nie me. pojęcia o Ie- 
czeHiiu1, ludność zajęła wobec niego 
groźną postawę, tak, że biedaczek, 
musiał uciekać.

Dowiedziała się ostatecznie o tern 
ynszy.stkLm policja i zarządziła po­
szukiwania za „cudownym leka­
rzem”. Jest to 50-letni mężczyzna, 
słusznego wzrostu, blondyn. ^ c ia ł  
oni swym pacjentom, że nazywa się 
Wasyl Sałahub i jest „oratem sław­
nego znachora” w  powiecie t adzie- 
chowiskim, Mikołaja Sałahubz.

Podróż przez ocean w  łupinie 
orzecha.

Lwów, 7. maja.
Nowoczesny Wiking, norweski 

kapitan Togorotf przedsięwziął śmia­
łą i awanturniczą podróż. Ns wzór 
dawnych żeglarzy północy skon­
struował lekki okręcik 13 metrów 
długości, w którym zmieści się 
pięciu ludzi i postanowił przejechać 
w nim przez Atlantyk. Łódź na­
zwana fcLeif Erikson” opuściła już 
wyorzeia Norwegji. Odważny że­
glarz, który wzgardził wygodami 
dzisiejszego parowca dla sławy t 
przygód, chce z czterema towarzy­
szami opłynąć w niej Anglję, Por- 
tugalję i wyspę Madeirę, a wylą­
dować w Stanach Zjednoczonych, 
aby pokazać swą łódź na wysta­
wie w Hiadelfji. Czasy dzisiejsze 
obudziły na nowo odwagę podróż­
niczą i żądzę pokonywania niebez­
pieczeństw.

Pierwsze zawody strzeleckie 
„Sokolj - Macierzy” odlbędą się na 
strzelnicy pokojowej „Sokoła - Ma­
cierzy”, wchód od ul. Sokoła 7, w 
dniach od 8 do 15 b. m . Strzelnica 
pokojowa, kryta, przy świetle ełe- 
ktryczmem, 20 m. dtuga, trzy sta­
nowiska, każde na pozycję stojącą, 
Męczącą i leżącą. Uczesniczyć mo­
gą wszyscy, którzy do dnia 8 b. m. 
zapeszą się na listę uczestników, tak 
parowie, jiak i panie. Dnia 13 .naja 
b. r., o yodZ. 17-tej, uroczyste za­
kończenie zawbaów i rozaanie na- 
gródi honorowych, oraz dyplomów. 
Dla: Większych zespołów mogą być 
specjalne godzimy wyznaczone.

t f l E J S K ?  T E A T R  W I E Ł K  ! 
Foozątak ąrzadstawhń o godz. 7*30

Piątek 7 maja 1926,
Gościnny wvstęp 

Kazimierza-Junoszy-Stępowskiego.
Bo raz l-azy. Po raz 1 -szy.

Znakomity Don Juan
(„Uwodziciel")

Koraedja ro ran ty czn a  w 3-cn ak acn Fre­
da i Fanny Hattor,. — Przekład Dra Jó ­

zefa Brodzkiego
OSOBY:

Stapleton, dyrektor o- 
p e r / w Nowym Jorku E. Kalinowski 

Maestro Cereale, dyrektor 
op ;rjv/y. włocn W. Zabielski

Dr. Muiier, dyrygent wa­
gnerowskich oper S. Szosland

Farnald, sekretarz dyre­
ktora S. Doorski

W aru, szef wyaziału pra­
sowego 5. Lochmam

Kurziag, inspicjent L. Neuman
K=uol Losseck, śpiewak 

wagnerowski M. Bielecki
Van Straaten,tenor, holen­

der Koczyrkiewicz
JearP au re l baryton włoch Kazimierz Juno- 

cza-STQpowski 
C ano Sonino, baryton M. Peliński
Posanski, bas, rosjanć. W. Surzyński
Kani Triiier, sopranistka, 

śpiewaczka wagnerow. M arja Sznage- 
Anndruszewska

Giaiia Sabbatini, prima- 
douna Z. D obrzańska

Ethel W arren, sopianistka Skrzydłowsba 
Biaoca Sonino, matka Car­

la Sonino M. Piherow a
Pani Van Ness ) ,.ony funt- M. Hierowsk? 
PaniScnuyler /  ci°n, o*rT h . Cehakówna 
Dr. Stetson, lekarz te a ­

tr a ln y  K. Lewicki
Potter, służący Paurela H. Czaki
Rzecz dzieje się współcześnie w N. Jorku. 
Reżyser: Gustaw RasińSKi.

TE A T R  NOWOŚCI.
Początek o godz. 7*30.

Piątek 7 maja 1926.
Gościnny występ Heleny Miłowskiej.

O R Ł O W
Operetka w 3-ch aktach Ernesta M arisch- 
ki i Brunona Gramchstaedtena. — Mu­
zyka Brunona Granichstaedtena. P rze­

kład Juljana Tuwinic.

OSOBY :
Nadja Nadjakowska — Milewska 
John Walsh, fabrykant 
samochodów Bojanowskr
Jolly Jefferson, spólnik Tatrzański 
H arry\ przyjaciele Szmidt
Fred | W alsha Sianek
Redbrock, reporter HiUcnrath 
Escabonie-, im presaric Bykowski 
Brown, detektyw Cirin
Stepanow, urzęd. polic. Szymański 
John, służący W abha Fried 
lessie , pokojówka Nadji Żelichowska 
Biletei Kowalski
Partner FaliszewoKi
Honter, majster tabryer. Kopczyński 
Doiły Markanks, urzędn.

w fabryce Walsha Rapacka 
Aleksander DoroszyńsK?

m echanik Kuligow s ki
R eżyjer: F ilip  Kuligow ski,

-4*-
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J O H A N N I S B J I  D  (Czechosłowacja), 
bartein w Bórac. Wysokich pidaipejskich.

O J dawna znane kąpiele naturalne w wspania­
łej lesistej, górzystej okolicy, klin-at podalpej- 
fk i 2 9 c stopniowe ciepłe termy o silnej zawairo­
ści radjowej. Nadzwyczajne skutki lecznicze przy 
chorobach systemu nerwowego, nerv.owych, neu- 
restenji, paraliżu, tabes, g ichtr, reumatyzmu, Ba­
sedowa, chorobach kobiecych, skórnych i chorobach 
kości. Wielka ogrzana hala promenadowa. Codzien­

nie 2-3 razy koncert.
Sezon od 15 maja —  15 wiześnia. 1505 

Prospekta przesyła bezpłatnie
KurP.ommission lohannisbad (Czechosłowacja).

Czechosłowackie ^Pań­
stwowe JCąpiele Jładowe

St. Jachym
koło Karlsbadu

światowe radjoaktywne ciepłe zdroje,
U7IENKI-PAWIN0N do oświetlania PROMIENIAMI RADJ.

RADIUm  - PAŁACE- riOt e l
własnym uddziołem kipieli radowych. HOTEL „MiRACLE*

(Dependance).
350 pokoji. Najmodniejszy komfort.

Najlepsza wyniki przy chorobach : 
nerwowych i mlecza pacierzowego, również leczy 
s ię  Ischias, Neurastenię1 Reumatyzm, Astmę, osła­

bienie organizmów i t. p.
Ramantyczne v s k i e  ocolice. Owa razy dziennie auto­
busowa połączenie z Karlsbadem. Po obiadzie i wie­

czorem koncerta. Fi/e o’clock. Tańce. 1678

. p a r t y  przez cały r o t  trłówpy sezon od 1 maja.
Informacji udziela:

Zarząd państwowych kąpieli lub 
J. URBAN, RAAIUI PALACE-HOTEL. SŁ  JOACHIMSTAL 

k, Karlsbadu.

Przedstawiciele
na poszczególna miasta w Polsce dla roz­
powszechnienia i sprzedaży patentowanego 
i przyjętego przez Min. Kolei przyrządu 

■ t f "  p o s z u k i w a n i  
Oferty: Warszawa, Józef ZASTOW Skl, 

pi. Trzech Krzyży 7 1804
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ZDROJOWISKO SOLANKI
w INOWROCŁAWIU

siłą leczniczą nie ustępują w niczem pokrewnym zakła­
dom zagranicznym. Najsilniejsze jodobiom owe kąpiele 
solankowe z ługiem, kąpiele węglikowe borowinowe, 
hydropatyczne i_ słoneczne. Bo/owinę kąpielową czerpie 
się z błot miejskich, zawierających w wielkiej ilości 
związki żelaziite i sole surowe. K ą p i e l e  s o l a n ­
k o w e ,  oddzielne dla mężczyzn i kobiet, zaopatizone 
w natryski i rozmaite przyrządy do gimnastyki. Urządze­
nia kąpi"iowe odpowiadają w zupełności nowoczesnym
wymaganiom. Solan­
kowe kąpiele inowro­
cławski) w s k a z a n e  
są we wszystkich 
ciemieniachw których 
kąpieli solankowych 
wogóle się używa. 
Przedewszystkiemza- 
bach skórnych, chorobach 
rażeniach i nerwobólach

leca się je celem' u- 
sunięcia zapalnych 
produktów i połączo­
nych z niemi miej 
scowych cierpień or­
ganizmu, zwłaszcza 
przy zołzach, dnie,
reumatyzmie, choro- 

kości, oiawów, ócz, pozy po­
szczególnie korzystny wpływ 

wywierają kąpfele przy chorobach błony płucnej i brzu- 
sz ej, przy chorobach narządu oddechowego i serca, 
zwłaszcza we formie kąpieli nauheimskich. Sezon kąpie­
lowy trwa od 1 maja do końca września. Zakład będą­
cy w łasnością miejską i przez władze miejskie Kontro­
lowany, obecnie jest znacznie powiększony i zmoderni­

zowany. Ceny umiarkowane. 1367

ZARZĄD SOLANEK, TEL.329

P rzetarg.
M łnsterstw o Kolei sprzeda 75 ton złomu miedzianego 

pochodzącego z rozbiórki starych parowozów. 
Szczegółowe ogłoszenie w „Monitorze* z dnia 1 ma­

ja 1926 Nr. 100. 1807

ly -W Ó W
n i .  C h o r  r j  i  o  i i  y  z n y  1 7  • 

T e l .  S O . X 9 ,  

doskonale wyposażona

wykonywa wszelkie prace w zakres 
drukarstwa wchodzące

s z y b k o ,  s l a r a n n i o  i t a n i o !

HURTOWNIE 
DETAJUCZNIE

TELEF. Nr. 19-61

JEDYNY MAGAZYN SPORTOWY

JaScóba Rosenm ai.a
LWÓW, UL. AKADEMICKA L 26 

Przodstawiciel nu Małopolską i Wołyń 
fabryki rowfefW „WAFFENRAD S1 EY E R '

POLECA:
ROWERY marki WAFFENRAD, PUCHA i inne.
Zapasowe opony, węże, pompy, wolnobiegi 
„TORPEDO", klucze, sprychy i wszelkie 

inne przybory do tychże.
PONADTO:

PIŁKI nożne, dętki, buciki, d.essy. sztuce, nago'e- 
niki, ochran, kostek i t. p. I)S7CZEPW, tyczki bam­
busowe do skoku, kule do rzutu, ciężarki zwykle 
i „Sandowa* dvski „Berga". RAKIETY angielskie, 

siatki i buty tenisowe.
Wszystko w wielkim wyborze i po renach konkuren­
cyjnych. —  W łasny wursldt reperucyjny. —  Zamówienia 

z prowincji załatwia się odwrotnie.

T l

PRZETARG.
Ministerstwo Kolei sprzeda złom w postaci szyn, obrę' 
czy, żelaza lanego przepalonego i niespalonego, blachy 
Żelazn, cienkiej, wiórów i opiłek żelaznych i rur pło 

miennyeh w ogólnej ilości 7 200 ton. 1806 
Szczegółowe ogłoszenie w „M onitorze" z dnia 50 kwN' 

tnia 1926 Nr. 99.

są  obcasy i podeszw y gum ow e B E R 50N A . _ _ 
Eleganckie przez swa fojrmę, d a jącą  się znakomicie 
dostosować do l-ażdegu obawia i przez swą elastyczność 

podnoszącą pewność kroitu.
P e r s o n a  o b c a sr i p o d e s z w y  g u m o w e  

są trwalsze i tańsze niż skórzan ., ? i.adto nrześcigajf 
w jakości wszystkie podobne iabrykaiy.

163?

d r o b n e ;  o g ł o s z e n i a

Mieszkania.

* jęcia od właściciela 
pokoje z kuchnią, komfo 
położenie ooojętne, obi 
tramwaju. Zgłoszenia pc 
,1928" do admin. „Kurje 
Lw ow skiego’ . 1724-

D O K Ó J z osobnym w 
i  dem z pół pensją 
tylko z śniadaniem do 
tajęcia. Zgłoszenia p o d , 
lid u/* do admin. „Kul 
Lwowskiego". 172

TpRZY pokoje, przedpi 
* kuchnia, komfort 

czynszem  dwuletnim do 
najęcia. Zgłoszenia 
„Dwuletni" do administ 
j,Kurjera Lw.“. 172

Kupno i sprzedaż. pORTEPiANY, pianina, fis- 
1  harmonie za  różne ceny 
pierwszorzędnych fabryk, u- 
żywane zav sze na składzie. 
Sprzedaje, kupuje, zamienia 
za gotówkę. Hanak Pańska 
21. 1778

ifóżne. C  TA RANNIE i tanio przepi- 
^  suje na maszynie. Zgło­
szenia do adni. „Ku-jera 
Lw.“ pod „Szybkość*. 1334-5

-  {KUPIĘ we Lwowie kamie- 
l* A- nicę II. piętrową z wol- 
3 nym 3-4 pokojowem mie- 
:i szkaniem za gotówkę. Zgło- 
{ szenia po d : .Dolary1- do 
1: administracji „Kurjera Lw*. 
a 1721-J

O Q n  złotych miesięcznie 
ZaH bić może każdy 

żądając nasz prospekt. Zn?- 
czek 20 groszowy załączyć. 
Kielce, skrcynka pocztowa 
50. 1784

Posady i praca.

{KWALIFIKOWANY mecha- 
nlk, szofer, kawaler zna­

jący się na instalacji elektry­
cznej poszukuje Dosady naj­
chętniej na prowincji Listo­
wne zgłoszenia do admini­
stracji „Kurjera Lwowskiego" 
pod „Mechanik 26".

1803

1 AAASZYNA do pisania, 
.  J y I  mało używana, poszu- 
tj kiwana. Listy pod „M-szy- 

łia* do administracji .K rr-  
. jera Lw.*. 1722-10

DAPCELE słoneczne obok 
1  tram w aju; oddalone od 
realności ul. Zofii 9. kilka­
naście kroków do sprzeda­
nia. Zgłoszenia Stanisław Abl 
Lwów Legjonów 11. 1764

VGUBIONY dokument sta- 
L* łego urlopowania, wy­
dań przez 51 pp. kres. w 
Brzeżanach na nazwisko 
Śliwka Franciszek, ur w r. 
1902, unieważnia się.

1801* \ \ r  1 L L A o 7 pokojach
z przynalezytosciami,

Nauka 1 wychowania. INTELIGENTNA, pełna ży- 
* cia młoda panna wyjedzie 
jako towarzyszka, lektorka 
sekretarka, do dzieci rub tp. 
Zgłoszenia do Administracji 
Kurjera Lwowskiego* pod , 
„Kulturalna". 1766 29

, morgowy wraz z parcelą bu- 
a dowianą, o 2 frontach na 
- warunkach korzystnych d o 
i  sprzedan a Oferty pod „Wil- 
i la" we Lwowie do admin. 
t „Kurjera Lw.“. 1723-11

POŻY CZĘ 1000 dolarów 
* pod korzystnymi warun­
kami lub przystąpię do lu­
kratywnego interesu. Oferty 
pod „Kapitał* do administr. 
„Kurjera Lw.“. 1729-17

CT^TTNOGRAFJl wyucza 
O  1 1_ wszystkich bezpła­
tnie, listownie Instytut Ste­
nograficzny, Warszawa, Kru­
cza 26. 1351

kujc pracy, kodi iau>- 
dobrze. Może wyjechać d* 

prowincję. Ala ch 'abne świ*' 
dectwa. Lwów, ul. Krzywa®’ 
w podwórzu oficyna, telefon 
26-02. Głębocki. I??8

Matrymonialne.

p tL A  KUZYNKI, przysiojnej;
dobrze ułożonej której 

odstąpię mieszkanie, szuk**? 
solidnego kawalera, urZ1 ‘*." 
nika państw, do la 30 24}. 
szenia pisemnie do 
stracji „Kurjera Lw.‘ P?, 
Przyszłość*. 1727^__

rzyszki życia. Zgłoszeń 
pod „Majętny" do adm' 
stracji „Kurjera Lw . 11

S e i l W  f ł r t f l C 7 p ń  ■ Za Wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, N adesłant 1 nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroniką 
” J  U J J lU u Ł C I I  • i w rubryce „Repertuar" 40 gr Po kronice, komunikaty 36 'gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno

I sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gt. Na kolumnie tekstowej paski i Inseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50**/0 arożej.  .

Nakładem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorąźczyzna 17,

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński. 
Tel.2.9-19, pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


